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Gdy 5 łat temu ze wszystkich zakąt· , Tak zadel'y<l„wał epishopat polskt. 
ków Polski szli ludzi~ by zasledlir p1·a- ·A kim są według cpislrnpatu polskkga 
stary potsld Sląsk Dolny, prastare poi-· probo~zczowie owych parafii I , i~h nor· 
skie Zachodnie Pomorze, gdy szli, by malni wikariusze. którzy „wydalili się 
krwawą ofiarę żołnierza polsldego · i ra-. na dłużej niż na tydzierl''. 
dz.ieckiego Ziiemte ndzyskane 7~aludnić, I Ci pt•obo~:rcrtP. ri norn1~lnl wikariusze 
potem swoim użyźnićt życit wojerinej · - to pt·obo;-;7.CZe i wikariu~ze niemieccy, 
martwocie przywrócić, wra7 z nlmi po-j którzy prLerl ' laty z Dołn~go Sląska _czy 
szli na tę ziemię księża. Poszli ci. któ-' Pomorza Z1chodni•go uc1ekil. Ktllrzy 
rzy bez żalu potrafili rzucić cieple pro-1 uciekli ni• n• tydzi~ń alt na. zawszl'. 
bostwa, wygodne kanonie, wyfroterowa- Którzy siert7ą tnaz w Niemczech Za· 
ne apartamenty kurii biskupich, by wraz rhodnlch i szczuJą do wojny. Dla któ· 
z wiernymi cierpieć głód, cierpieć chlórl I ryr.h jedyną rtrogą rowrotu na iett 

, ,._ l tak .iak wszyscy inni Judzie umacnia~ I dawne parafie jpst żegluga po rzece krwi 
na tych ziemiach polsko§ć. I i dlatego chcą, IJ.Y rzeka krwi popłynęła. 

K b 
a k N • k a Gdy naród na Dolnym Sląslm w j~kże A pragnienia ich apl'ollowan• są przez 

S I S U P O W I C I 
trudnych początkowo warunkach, naj-1 R>.ym I rplskopat polski, któr~· m6g!, 

• 
. większym wysiłkiem uruchamhtl pne-1 a przecież nie chciał uzn:it tt-waloścl 

mysi, zaorywa! odłogi, usuwał ślacly tego, ro \<apł'ł.ni polscy na ziemiach od· 

SO 11• dary· z u 1· e s1· ę ze stan OW·. ; ski em ~::=~a::~~~W;łd::~o~~ ::f,:~:;:lib:::~ I ~::=J~~:~~:~~i ~~::l::::Ec,:::;~~~:l: ii li I wywaU tam polski kośfioł katolicki. I budownic~yr)l koiic1ola polskiego n11 n ,ol-
1 Tak bylo przed 5-clu łaty. nym Slą<kll oficjalnie, jako tymczaso-' I d h • ' A oto wczorllJ, dt!legacja tych kl\ięży, wych wikariuszy traktuje, tym samym 

O g O U U C O W I e n S t W a w_y1oniona na wiclltim masowym _zebr~- ros:r.czenia l apetyty kleru niemieckiego 
mu prcboszczów clolnośląsl<lch jakie mia podsycając. 

ło miejsce onegdaj we Wrocławiu •U· 
• przybyła do Warszawy. Pnybyła po to, 

w sprawne administracji kościelnej na zien1iach zach.1;:k wna;:~~~~~:t:!~::~, 1::.::~k:, r;::~;, 
I księdza prymasa Wyszyńskiego, b y ze­

piskopat zgodnie z pkt. 3 porozu- chciał wział Ich w obronę przed krzyw­
mien!ia zawartego z rządem R. P. w <lą, przed krzywda,, któTą nic kto inny 
dniu 14 kwi€tnia b. r. zwrócił się do jak on •'ł.m wraz z całym episkopatem 
st-ofacy apostolski€j z prośbą. by bi- pofakim, im wyrząr'lzil I wyrza.dza. Im 

WiP,c przyjer.hall wczora.I tlel~gar.r ka• 
planów lJOlsklrh Ila Dolnym S!a,sku, by 
o swoją Jnz;vwdę sir, upomnieć. l o spra.. 
wiMJiwość pro„ić w Imię Interesów kra.· 
.lu. w lmlę interesów ko!\clo!a. ' , 

Pismo Urzędu do Spraw Wyznmt, wzywające episko· 
pat polski do zlikwidowania tymczasowości stanowisk 
kościelnych na ziem.iach w.chodnich, w dalszym ciągu spo­
tyka się ze zdecydowanym poparciem duchowieństwa ka­
tolickic,qo w całym kra.in, a przede wszystkim duchowieii­
stu-a na ziemiach zachodnich. 

- Do ojca prxy.Jechallśmy - mówi dn 
mnie ksiądz Antoni Leren5. probostcż li 

skupstwa rezydencjonalne, będące Jako k'ł.planorn, Im Jako Polakom, im Tynca - ojcl•r. nas przyjmie, oJciec na! 
tymczasową administracją kościelną jako patriot.om. Im Jako twórrom kośri<>- w:vslucha, " jesli - tu pięścią lekko w 
na ziemiach zachodnich 7.ostały zmte la katoliclt;Pgo' na Dolnym Słą~lrn. 11ier»i się nderz:t - krzywdując sobie, 
nfone na stałe ordynariaty. ''*'• hłądz1my, o.iciec oa• pourz:v i jeśli trze-

W Szczectnie odbyła się specjalna 
narada księży i działaczy katolickich. 
Zabu:ra.iac:v m. in. głos ksiądz Gu­
Z6\""Ski o~wiadczył: 

kapłanami. Dlatego też w peł­
ni solidaryzujemy się ze sta­
nowiskiem rządu R. P„ który 
pragnie jak najszybszego usta 
bil.izolwania spraw admin.istra­
c.il kościelnej na ?1iemiach za­
chodnkh". 

D l · dał · _ Bo ,.zym źt j:i. jestem _ mówi do ba be1b;ie to ska rei. A'le p•z.edtem wytlu 
e egac3a u a S1ę do GoI7.owa macz:v n:; czyw błąd polega. 

Wielk-opolsh~go w celv przekar.ania mni• 1<s;~c1z prałat Polań•ki. pl'obM7'!7. Tak mi>wl k•1edz Lcrens, tal< me"'! pro rezo;ucii kl'. biskupowi Nowickiemu. jednPj z 1lotnot.laskich parafii - (,ak jak 
~ I 'I no•z.cz Izbicki Bronisław z Jel.enlej "'Ó· Przyjmując deleg11cję biskup oświad- wszyscy prot·onr:u -.o nos ąscy czy Po- Y 

czyi m. in.: morza Zacrodniego m;im nominację na· ry, t-a.k ,mówi ksląllz 11ra!•t Polański, 
wikarium •ubstitutum (wlk:uiat zastęp- k<iądz Borhrnek, ksiądz Boro"·czy!r. Tak „Nas kapłanów katolickich 

boli to. że po i.ylu lat.ach pra­
c~· duszpasterskiej na ziemiach 
zachodnich, które 7.0k'ltały uzna . 
ne przez rząd Niemieckiej Re­
publiki Demokratycznej jako 
ziemie pol;;kie, jesteśmy tylko 
we;\ępezyi:ni. tymcza!'.owymi 

„Myśmy prz71szli na z;emie zachod mowią inni. Sio ·-t1 y Franciszkanki, które 
n;e, odbu.dowu1·e~·y '·oict'i,l·//, bu(/11 _.;~- ci:~) .. „,~k zacl~~~·itowal R?ym I przewir-'" n , ,.., również w d~legącji prz~•jech.ały nic rue 
m.y nov.·e semi-nuria nic, po to, aby lebny episkopat, mów1ią, tylim ri;rP pobożnie sklatla.ją 1 °' Narada uchwaliła rerolucję, w któ 

rej 7.ebrani solidaryzują się z węzwa 
niem Urzędu do Spraw Wy7..nań, wy 
słanym rin ep:iskopatu w dniu 23 paź 
dziernik? b. r. i domagają się, by e-

stq_d odchodzić. ·waszq. eiężką pracą, ' **'~ r•y do gńry wznoszą, że przed tak wie!• 
czy to 11a roli, czy w fabrulwch,- wa- Có:i: to Jest wikaritun s11b•titut11m? ką osollą, Jak prymas Polski, ~taną_ć 

1
im 

sz11111 iul:::ialf.in w odbudowie i wgo- Prawo kanoniczne mówi na str. 21il: za cnwiit; przyjdzie. 
,qpoda>'o1t•o11in tych ziem przypil>c<::ę-\ ,„ 3. ,„Te:i:eli probosz1·z wydala. sie Bo dochorlz; godzina 10. a aud1enrJa ~ 
to11·ali~cic ORiafN·;:11ir. S!l'nje. prawo :r. param na c•a• "uis7y oiz tydnel\ palaru pryn-.aso,nk1rn "" !O j~;t '""ZM· 

k t k 
• d I do n;ch, to jrst ch·yba dla wszystkich ,winien naznaczvć param "~'tępcę wi- c?oua_ 

Y*'~ . e ns ru csa rzą u zraela jasne, że nikt nie ma prawa kwestio lkar!um substitutum, któremu ordyna-
~ nować polskości ziem za.chodnich. Jf'. riusz ma udzielić aprobaty.„" 

· TEL AVIV, 1. ll. -:- Po przES?ło dwu-/ ~ąd.aJi utworzerua w Izraelu „,...1.nego" żeli chodŻi 0 -mnie, to 10 zupelno.foi Od ,;,c<u lat k~ptani, pcłniąc:v r11nkcje AutoJ:>u~ z-atn:ymu.1~ sle w Alei .I :Arni!!, 
t:ygocltnowym ~;..r:yzyswe rządowym, P-0- rzaó-u m·awlioowego, którego podstawę solwaryzu.i·ę _.ię z wa.•~ą rezolucJ·ą, pro!Joszczowsk_lc na Dolnym Sll~sku są gdziP w plP,knym od rządu Polski Ludo-
'"~tał lu .. 11-0\1--y'• v,ąd, na którego czele stanov.i;Ji!Jy przed!Stawiciele pad'a „Ma- ·• I Fta.nął znow Be-n Gul"lon. µai". którą oczy1ciście przd•rr~ę do Episko- pod wzgl_.clem prawnym jedyni<' „wl-

. . . Pll!rtia „MaJPa.i" wzmocnił.a jeszcze bar- prrt11. Ufam, ie prośba 1l'O-•za zosta- lrnrium substltutnm", (Dnlszy ciąg na str. 2) .E pazdnemi;ka rz~~ .koo'licyjl!ly z p.rzv ~e1 swe p~zycie. Rząd. bę<l.1Jie mJiał obec nie pozyt»u•n,i·c zalat·„,;0 ,1a". 
"·vuca p.0 rt10 „Ma.pa,. (t. zw. „p,a,rt•ą ro. ree rua:stęp·UJący &":ład: µremier 1 mini• " ~· ' -·-· ----·~-
h9 ....... ~ 1yp--~ a:>ra\vJ...:~0\1' JCh 1'd.b-.it C'i..Y 1:.,: ~ Ob@nv - BeAt (Ttt:ritJ.,':J.o, 1nU:1. ~-P;":t'' 1 
etów) B_en_ Guponem nia czele :po.dat si·~ :nagr. - Mosze S:oa<rett, fi'nkłlrl6ÓW - Ka­
d-o dym1SJl, która była manewrem 7.e st.ro pi:a•n, •'!>r&wiiedlJiwooeti - Rozen, hand1u J 
ny „M:ip_ar,''.· zm\er-zającym do tego, by :p:ncemJi'l;łU - JaJrnb Heri. komunrllkacj; -
"".J.moen··.c Sllę j~cze ba.Tdz.iej w gabine- DżQ.«ef, rolnictw.a - Lubhmiiker, opieki 
~ -~C:3-bcy_jnym._ J?~l<'- 113-.Stą~..ła pod i;ipolec.znej - LeWlin'l. p.rac~' - Go1da Me­
~C>'lK'_em 1mpei:~'<l'l1s1ow '.JSA, którzy sta jerson, wyzooń re!Jigijnych - M.ajT!'o-n, 
NJ~ się 7..d"l-t>yc decydu1ący w9ływ n_a oświaty - Dawtild. Ra=ez. po1ic.il - SZ!t­
:n~d rz'. ·ael.a w ;nteresie a-gr.,,;ywnej poll- I ret, s.prniw wewno;trznY<Oh i zdrow.ia -

Lie - p okurent Wall Stre~_t 
tyki "\.\ a-11 Street. Magnaci ameryk.ańscy Szaipiiro. 

nie nadaje się na stanowisko sekretarza ge11eralnego ONZ 
Konferencja prasowa u ministra Wyszyńskiego 

d , k d , k' NOWY JORK, l.Jl. W dniu no pro~e tem ro Zfec 1m 30 października w Lake Succes 
.ł odbyła się u ministra Wyszyń-

f.fj l~Offli§ji P~litqcznej ONZ skiego konferencja prasowa z 
NOWY JORK. 1.11 (PAP). -1sowało J2 delegacji a od głosowania udziałem licznych koresponden-

D · 31 'd · tów, reprezentujących pism a ame 
n ma p~z zie,rnika w Komisji powstrzymało się 9 delegacji.. rykańskie i zagraniczne, agencje 
~ oht!'C~neJ Ogolneg~ ~groma- Odrzucono 38 głosami pierwszy pa- prasowe i towarzystwa radiowe. 
dzenia O:Nz odbył.o si_ę g,rosowa- ragraf rezolucyjnej części projektu ra Konferencja została zwołana 
~:~ nad_ P:.opozy?Ja1:11 przeds~a- dziecl~ieg~, potępiający propagowanie w związku ze sprawą mianowa-

;onynu •. związku z ra~~ie- nowej WOJny. Za paragrafem tym gło- nia gen. sekr. ONZ. Kadencja 
~k11:'.1 . proJ~k_tei:i de~larac11 '~ sowało 7 delegacji, a 12 wstrzymało Trygve Lie upływa. 
.pr:'w1e ~sunięcia groz:by now~J się. Pierwsza połowa drugiego para-

l
y.'OJny. maz, ,utrwaleru~ pokoiu grafu tejże części, która wzywa do Min. Wyszyński odczytał deklara-

bezp1eczens.wa narodow. bezwarunkowego zakazu broni atomo cję, którą delegącja radziecka przygo-

Głosowanie 
mienia, jak wymaga tego Karta ONZ. 
Ponieważ ZSRR podobnie jak niektó­
re inne państwa ·wystąpił przeciwko 
nominacji Trygve Lie na przeciąg no­
wej kadencji, próba przeforsowania 
go. bez brania pod uwa~ę Karty ONZ 
i praw Fady Bezpieczenstwa, stanowi 
naigrywanie się nad Organizacją Na­
rodów Zjednoczonych i jej Kartą. 

Delegacja ZSRR uważa za rzecz ko 
nieczną oświadczyć, że w wypadku, 
jeżeli Trygve Ve zostanie jednak na­
q.ucony jako sekl'etarz generalny 
ONZ na jakikolwiek bądź nowy okres, 
rząd radziecki, z przytoczonych powy 
żej względów, nic będzie się z nim li~ 
czył i nie będzie go traktował jako 
sekreta1·7.a generalnego ONZ. 

Amerykańsey przyjaciele gen. franco stara~ą się 
o rehabilitację faszystows1<iej H~szpanii 

p . af towała na plenarne posiedzenie ogól-ierwszy paragr wstępu, podkre- wej, została odrzucona 32 głosami. Za NOWY JORK, 1.11. W dal- J Delegat Izraela oświadczył, że od śl · · · · · · d ł ł nego Zgromadzenia. Deklaracja ta _a3ący, ze naiwazruejsze za anie ONZ nią g osowa o 9 delegacji a 14 wstrzy- głosi m. in.: szym ciągu odbyły się obra- 1946 r. nic się nie zmieniło w Hisz· 
polega na utrzymaniu międzynarodo- mało się. Druga część, która piętnuje dy specjalnej komisji po!i- panii, toteż nie m3 powodów do 
wego poko_ju i bezpieczeństwa oraz jako zbrodniarza wojennego rząd, któ _Sekieta:·zem . gel'!i;raln:i:m ?NZ po- tycznej ONZ nad sprawą re- .zm:.any stosunku członków ONZ d.o 
wzn,ocnien11:1 .przyjaznych stosunków ry. by pierwszy zastosował broń ato- wmn~ J:>yc osobi_stosc ~osiad~iąca pew wiz.ii uchwały zgromadzenia faszystowskiej Hiszpanii. 
między kra1am1, został od-rzucony 25 mową, została odrzucona 35 głosami. ne mm1mum ob1ektyw1zmu I bezstron ogólnego ,z: 1946 roku zaleca· . .. ł 10 g1 , · · k 13 · , · · · I '" p kt k k ł : T g . · . · ' · · Przeciwko rezoluCJ! gtosowa o .o.,am1 przeciw -o przy 15 wstrzy- Za tą częsc1ą głosowało 5 delegac31 a nosci. ra Y a wy nza a, ze ry ve 1ące1 członkom ONZ odwet<>- • t ZSRR Uk . B 1 • 
mujących się od głosowania. 18 wstrzymało się ' 1Lie nie może być taką obiektywm:, nie z Madrvtu posłów i 3 mba- ppansl w: h' •

1 
r~maG. ila ortlli:>, · b t b' t ' ·. T k' ł · 1 • ·: . · . ols rn. Czec os 0wacJa, ua ema a, Gło3o vano nastepnie nad dwiema . k . . · 'ł J? crł - I· ezs ronn~ os.o is o.setą. . a i cz ;iw1eK sadorow I ruedopuszczan•e 1- . k 'k U o . . J " ł • . . . . ·· , Następnie om1s1a odrzuci a „ ,., o Jak Trviz,·~ T 1" rroz" w»kor.ywac fun-· p· .. f. 1.·,t .1--' • d zzael, Me sy . ru„wa3 1 ą,os a 

częl'.CJa:m c!.P.lęl~go 11a:·ag:·ari~. ?.b,- Wj'i ~"ml' nrop~rr1·~ o ·.". ,. ar„;u noktu po I'- . ., ,_l ' . . . d . b". .l.S.ZPanli ian.;. 1 ~ vWS. ":e] o V; ;a Od <tlos~wania powstrz\•małv 
o:;.!'~b!llC: $pra -~ Andu S:.:tn,.h0.m- l··· ju rfl!F'd"" 'l~IYIDI C'lonl·e>t'11 F.-ci 'I ·f - . " . . • - o•':: ' ,, ,;". i\•1strnlia Bu~ma Kuba Dan'l'! 

~ „ .• ~. , .„o. . .. '"' ...... '\; ·a'"1 ~, ~v n.tie w t1,m ·10 O\.Jvn1 p-·,e sin 101- 1 (lNZ I - · 0 .... „ „ 

~··1c--:-·n K.om~i;J·. nc',../"c..:ł.... piP-\'' "'?. • .... ...„ . - ... • . .u . ... ""NI~ P~'V'-ve.tn\·:n, a i-=- ,,, r!I„. ' Po orZ(!mO'l'·ieni.oL'o prL.-c.d~ta"".\"i- ·. : „ . - ;.... :, ·.;..: r• 
' '·'" • - -

0 
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d · · b" · , · l „ d 1 · . "d „. - " o " ·· n "- '' ~„ J:'ln ! .KraJOW meiy .1 wacn~„1neJ, . - ~ 6 · . • j-t· . • • .1 ł .„ 
H1U, :;,. ecyaoY~amu ~apc, -~;:cr;1a 1e1~tu rc.:.o UeJJ r~ z1ccK1_eJ, pn.ew1 u - kretarza gencralnc~o, jak: Rau (Hin- eabrał glos delegat amcrykanski se· .1e 1 .., . mnycn ' a.JOii~ g cs0wa Y „a 
grozb1e noweJ wo)ny i zywiac ji;ca zredukowanie zbroJen o 1/3 zo- dustan) Mali'k (I i"ban) Nervo (Mek t S k Oś . d ł . rezolucJą . Delegat Luksemburga był . h . 

1 
: · „ • , - ~ , - na or par man. wia czy on. ze d . . ł • , „, b 

n•eza: ";',ianą wo ę utrzymania s~~ła odrzucona 41 głosami. 5 _delega- syk), Romulo (Filipiny), przeciwko USA od piel'wsze; chwili tj. od 19~6 po czas g osowan .. a m~o ecny. 
poko3u.„ CJ1 głosowało. za tą propozyc3ą a 10 którym nie zgłaszano sprzeciwu. Jed- ro.ku miały powa'żne zastrzeżenia co 

.Przeciwko tej części głosowały 2~ wstrzymało się. nakże wskutek brutalnego nacisku ze do celowości uchwały 2gromadzenia 
ćdegacje, 16 delegacji wypowiedziało z kolei przewodniczący za):>ropono- strony delegacji USA i pogróżki z iei 'Ogólnego i dziś w dalszym ciągu 
się :!a jej przyjęciem, a 6 delegacji Wllł przystąpienie do głosowania nad strony. że zastosuje ona veto prze- utrzymują. że odgrodzenie siP. cZ'łon- UJ 
-w~trzymało si~ od głosowania. Następ projektem 7 krajów. Przedstawiciel ciwko wszelkiemu innemu kandyCla- ków ONZ od faszystowskiej Hisz- PEKIN, 1.11. _ Ogłoszony '31 pa~-

Dzi~łanła wo;enne 
1'orel · 

ll!C odrzucona została druga część ZSRR Malik wniósł szereg poprawek, towi poza Trygve Lie, wszystkie pró- panii było „niecelowe". dziernika komunikat naczelnego do-
wspomn!<!nego paragrafu, w której mó stwierdzając, że mają one na celu na- by porozumienia się co do nowych Delegat radziecki Carapkin stwier wództwa koreańskiej Armii Ludov/ej 
wi slę: danie większej mocy projektowi rezo kandydatów zostały udaremnione. dzil, że nie istnieją żadne istotne stwierdza, że na wszystkich frontach 

„„.wraz z ncrodami. które wy- h.tcji 7 krajów i uczynienie z tego Karta ONZ wykazuje, że „sekretarz przyczyny, mogące usprawiedliwić wojska ludowe kontynuuj'! zacięte 
, raziły to swoje dążenie setkami projektu skutecznego narzędzia akcji generalny zostaje mianowany przez unieważnienie uchwały zgromadze- walki z nieprzyjacielem. 
milionów podpisów pod Apelem na rzecz pokoju. Zgromadzenie Ogólne na zalecenie Ra- nia ogólnego ONZ z 1946 r. 05trzegl 
Sztokholmskim". 

1

. . . · . .. . <l;v Bezpieczeństwa lub z braku prze- on. iż unieważnienie tej uchwał)_' W rejonie Czhosan w następstwie 
, . „ Posiedzenie kom1s11 zamkmęto wy- pisanej większości w Radzie. należy byłoby pchnięciem ONZ na drogę skuteczńych działań wojsk ludowych, 

Z.a t:i częsc1ą głosowało 5 delegac31, maczając następne na 1 listopada. podjąć kroki d\:i osiągnięcia poi:ozu- ugody z faszyzmem. nieprzyjaciel cofnął się w kierunku 
pn.eciwko i::iej - 43 a 7. delegacji Profrank istowski projekt rezolu- Onczon. 28 październik«. nieprzyjacit:l, 
w&trzymało Się od głosowama. I Artykuł wucofanu red"Jiktn dy . . ej! - mówił Carapkin został który atakował w re!onie Hicz11on po-Pa~·agraf, k~ó~y potę:pia stosowan:~ .ł ' . ". . ~ łl. vr m~SJOn~nvany wniesiony przez państwa Ameryki nió~-ł wielkie straty w ludziach wsku-
hrom atomowei Jako .. c1ęzką zbrodni<; 1 LONDYN, 1.11. - Dz1cnmk „D~nl~ j ze, je) zdaniem, 01iuhlikownnie praw Łacińskiej i Filipiny jasne jest jed- tek stanowczych działań Armii Ludo 
przeciwko ludzkości" został odrzucony Worke1"' podaje, że redaktor hrytyJ dy o pcstępo-.."aniu Amerykanów w nak. że kraje te występowały na wej i pod groźbą całkowitego okrąże-
29 głosarr.1. Za paragrafam tym gło- skiego ezasopi~ma „Pictm·!' Post" Korei pomaż!' Organizaeji Naroc!,!w. zlecenie USA które pragną wciąg- nia wycofał się w kierunku Jonben i 
sowało 6 delegacji a 21 - powstrzy· Tom Hopkinson zostiił zwolniony z Z,iednocmn:vch w spełnianiu jej za-, nąć l-h zpani<: Franc::i do amerykań- Pharwon. 
mało się od głosowania. pt·aey za t.o, że chciał opublikować c!ań, materiały bowiem r.aw::ir1e w skiego bloku militarnego. Równocześnie rozwija się szeroko 

Osiatni paragraf wstępu. w którym artykuł korespondenta tego. pi.~n:a korespondencji demaskuja. potworne Przedstawiciel Meksyku oświad- ruch partyzancki na obsz<>.rach okupo 
mówi się, ze wydarzenia w Korei i Jamesa C_amerona . o best.ialstw!e 1 akty, dokonywane w Korei pod flagą I czyl, że delegacj11 m~ksykańsk.a bę- wanych przez nieprzyjaciela. w rejo­
innych punktach strefy Pacyfiku po- t\.merykanow w Korei. I ONZ:. . . . dz1e głosowała pru?c1wko proJekto- nach Thiabiaksan, Kannyn, Samczok 
twicrdzają znów dobitnie konieczność I , ~eda~cj,a, „Pi_cture P_ost" zapow~c-1 :.\1:1mo teJ :r.apo;v1e<lz1 ;iri.ykul ;::0-1 wi rezolucji . przewidując~.i zn.i_esie- i innych, partyzanci atakują. sztaby 
utrwalenia pokoju, zo:;Lał odrzucony I u~rnła JUZ zp. nu,~szrr,!'n;c wsnom~ia- 1 si;ił wycofli1:1Y: z?.s red'lktor Hopkrn- me 11chwały zgromadzema ogolne- nieprzyjacielskie i niszcz~ jego lmle 
35 głosami. Za tym paragrafem gło- neJ horcspondcncJ1, dodaJąc od siebie, r-0n - dym1sJonowan:J>, go z 1946 ::-. komunikacyjne. 



• 

JACEK WOŁOWSKI Poznoiemy Republiki lwiuzkowe 

Możni • 
l probos z cze 

u.s.R.R. 
Republika Ul<:raińsk:\ jest Jedną Ił 

przoclując;vcl\ µod wz;; il; rlem. rozwoJu go 
spodarczcgo republil< związko wycJ1. 

R.oz,vó:t swó .ł 7. flwch;lę cza on~ ~05\)0dar­
re ~t"cjalistycznrj. l~ rniU011ów ton rudy 

(D:>kończen'ie ze str. 1) prymas był zdrów, rano g.dy wlzyt.fl ~a· „ płonącym w-zrol,'.lern J;.~l~d'll~ G-1\dhnv - 1 .•pr;i,wo. ,t'T·'l.nlc Polsl{l mote byf r!l:i. epi- żelazne.I wydobywa11e.i w r. mu, ZBO ty~. 
powiadano, nikt, o chorobie. prymasa. lllP skieg1> l clsk„ ów memoria! zr 7.ło'ci"' skoppłn przedmlo!.€m łlandJ11. t()n w~gl:\ odnawa.nego rizie11nie przez 

-...e;ł otrzymanym pąłacn mlr:szlia ksiądz wspomniał l oto nagle prymas jest cho- na fotel, Rozmow:t trw:t zreszt-ą l<rilt!<o. irflyż Zagłębi<? Do11iet·1<ic w t ymże roku d<J 
iu·ymas W:vszy1iski, ry. Delegaci wychodz„. ksi:\d7. lllskut> nie r•Jzporządz;i. rza~em, dyspozyc,ji pnn~tvn„ 27.7JZ pracujące '" 

Kslęż.a de!le;;a.ci. w slrnpie.Ollo I row3Jlze _ ,Jcstero księdzem _ mówi koląd:l. A gdy D'l dole w przt-lipokoj11 Hlot:v· ~ tym samym roku l<<>łc1J07.:V - 01.0 cyfry, 
kie.rują się w stro·n~ furtki. Ten I (tw proboszcz Gndlews~i - t.en, któi·y !<się- kają stłoczonych ka.plan<iw, k,tórym ną DrlP-gaeja kapłanów PtÓW wrac„ do któTe mówią " 1·ozkwicle <ocjallstycznP,l 
wzdycl1a, ten J ów pacisrz szepcz.e, " dzn Zalewskiemu i.owarzyszył - wiem. górę ·~kretarz we.Iść ni~ pozwolll I wl- J\ott'ht, gdzie w ~wietlley rozważa, co Ultrainy pod opi~ką wł;ulz;y radzicrkie,l . 
wszyscy na !•siądza Zalewskdego spo.glą• te człowlel< może być dziś zdrów ju\ro dzą w oczacl1 ty~ll kapłanów lęk 1 n11.· dale.I robić. Pn:eclP:i ws;1<yscy 11. olnoślą- Druga wo.jnl\ światowa ?.niszr.zyla U· 
d.ają, ktf,ry w wjeJkim f1iterale memo• chory. wszystko w ręku Boga. Skoro dzielę t wiarę, te pr:r.eclet ojciec Jeb scy knpła11i oczekują przybycia delel!la.- letni d()tohek. Pod cios~mi bestialslciego 
rial nitisi.e, tn <:> inoriał podpisany jest przez jedllak .lego eminencja .!est chory upro· zrozumial, gryzą wargi, by nie ppwle- cjl l wierzą, ŻI' wynik ro?.mów z przp,d- okupanta leJ?lO w J!!Inzach lG.150 zakła· 
·wsz;vstldth nieomal pro-bO\SZl'ZGW· D1>lnego simy konfratra _ tu do sekretarz:t sie dziel: za duto. stawici„larni bierarchll będzie pozytyw- dów przemyslowycb, 7H mia•t, 2~ ty slę· 
Sląska I w błagalnych słowach prl)csi o zwraca _ by księdzu prymasowi memo- Posępny jest nastrój w autobusl•, w n;v. Tymczasem prymas Wyszyński tle- cy wsL 
Wpłynięcie na to, lly stabilizacja. sł;osun- rial kapłanów z Dolnego Sląska, za- l<tórym kap!ani wracają do notelu by lc::;acji nie przyjąl, jego 7.~nf'.lny sckTe- Po zwycit;st:wlc narl faszy1.n1em trid•!l 
l<tłw na Dolnyn\ S!ą~ku objęła rÓ<wnież wierający prośbę, by polskość na tych się naradzić - co dalej. Wszyscy już tarz w brutalny sposób delegację po- bylo hudow~ kra.in r. a czą ć o<I nowa. Nll­
odcinck kościelny, by A'dY wszystko tam zieroiacll także na odcinku kościelnym wiedzą l zaprawdę ostre słowa oburzenia troki.owo!. a ksi~dz biskup Chorom:tńskl ród, l<tór:v dał ojczyźn ie w nkrPsic U) 
ju:i; Jest od dawna polskie, lrnściól polski u.st.abilizować - doręczył. po. dają pod adresem prymasa. Nikt nie ;:ial'lko l uprzejmie zhyt .ią niczym. \\'O,illY !>44. Bohaterów Związk\l Radzie· 
nrze&t.ał hyć organem zastęvując:vm tym- Ksiąd7- Godlewski to mówi. a ksiądz wierzy w jego chorobę, a obelga, jaka 1 wtedy za.pada. jednomyślna uchwala, ckiego, naród, l<tóry w catej swej masi~ 
czasowo nJiemiecką hier11<rcbi~ kościelną. Zalewski ju:I: głowę lekko pochyliwszy spotkała delegację, ollelga jaka spotka!)). ))y zwrócić się do premiera rządu Pol- 11iez1omną postawą zadziwiał na.wet okn 

.--. .- memoriał z futerału wyjęty ulizanemu ca.le duchowieństwo cloloośląskle pnez ski Ludowej. pant.~ , zdaje równie bohatcrsl<O swój r.o• 

Pusty d:l!iedJWt!ec, pusty hołl. Zjawia 
ll'lę jakiś woźny I aroganckim ronem po­
leca, by ksdęża zdJęU płaszcze, czapki I 
wytarli nogi, 

- Podłoga dop\„•\l w:vtrot.erowan-. 
.,, rucz:v ?.gryżllwie. · 

WWnle z góry ~ebod'lll l<t1>ś w 1mtan.nle1 
l!".atrzy:muJe !łie, mierzy niechętnym spo.J· 
rzeniem :;gromadzonych kapłanów I o­
!ltrym, mchy!!\ tonem -. .... a. ll:v Jeden 
" k&plan6w 'li nim p05Zedl. 

To uu!an,- sekretan pry111A.«. Jd1.I!' 
wlę11 ksl~d~ Z~le'Wski I l!:tf'< t"'m Jeszc„e, 
Ksll!-dź Z~lewskl dalej śd~!<a w ręku hl• 
tera? l! memoriałem. ()np::t1'!.1 we Wro• 
c~awiu p.olecon1> ~1>r~z~·f nrn iro d,łl rąl< 

Wl/ła811Ycłl k~lędz~ r.rym~-·•. <H11 uroc>,y ­
~ta chwila si~ zhlifa, 

sekretarzowi :prymasa wręcza. delegację reprezentującą kamieniem le- Zapada taka uchwała bo księża Dol- dzienny egT.amin na froncie odbudowy 
Tamten mierzy obu kapłanów lronlcz· glą na duszy. nego Sląska 1 Pomorza Zacbodnlego nie I rozbudowy kraju. Swladcz;y o tym 

nym spojrzeniem I cedd przez zęby. - Jechaliśmy do tródla miłości, o zm! chcą jut dłut.ej być chwilowymi zastęp fakt, że po wojnie Zagłębie Donicc\de 
- Nie jestem od pnyJmowanla poczty. I !owanie prosić - mówi ksiądz Kacza- carol proboszczów niemieckich, któ~zy nle tylko wróciło już do sweJ roll nal· 

Możecie to - tu pogardliwym gestem nowski - lechaliśmy do ojca, leu oJdec wet'l_h1g 5tanowiska Rzymu l epl•kopatu poważnłc.lszego w ZSRR dostawcy wę­
wakazuJe na memoriał - tloręezyć •t:tó- pr:.;e:P: ~lugę nas puyJąl, " ~ł1t.~a pro~bę polsldł'go w3•)ęcball tylko „ więcej nit gła, li.I" że zdołano tu w tym O!ttlale "'7 
tow! pn:y br11.mle, c?.y portierowi w dolnośll\sklch kapłanów ~trół.nwl vrey na tyd:r.Jeó''· budować GO nowych kopaló. 
szat.ni. Ja tego 111" pr~yJmę. br3ml" •h•ręcz.yć k~~"'· b<> wlclJt~ :ni• god a„ pod nachkłt<m niu wlerr-1\cYeh I Uknlna iz:ranlc7'ąc :a: Cl<rch1>włow11-11!\, 
Memoriał Jl!lłlpbany prze.: ;lęQ )ITobol>!- ną b:vła tego, h;Y ,._ prym.•• t'lo r:ik wl~meJ woll w11lez)\, Jly na prai<ta.rych Polski\, WGgram\ I R1uuun.!1ł utrzymuj• 

cz6w, oiotyczy ~prawy bardzo btotneJ, wzllłl• polskich zlem!Rch odzyskapyeh zniknął J: tymi kraja.ml 1erdec~ne, pr11:yjazne llttł: 
sprawy zwlą~il,neJ ~ z;oiradn.lenlem n11· ~ "'r~•zcle hodowl\JtY pnez P.plskopat dJ:I- ~unk.I. 
szych gran.le, •prawy, którą kałdy uc:10· Al• eó:ł Mbl~ dale.IT waczny twór prawny J"-k.lm Je~t tym- Ni~ tyli<." .,.. K\iowi~. •tolle:t' :RepubUkl, 
chvy Polak, a "''Sród nich katdy uczciwy l>fł 'koi:-o !ie ter;u; 111wr1klć. uĄsowo~ć probostw, ezy dP.kanatów. By, ale we w~zystklr.h miastach l w11lach wr• 
kapla.11 traktu.le Jak1> rzecz najwyższe.! S11 tacy, którzy proponu.!a. by t'l.o •~- i;dy n;i. tych ziemiach wszystko się Już glgantycima praea nad Tozwojem knltu• 
wagi, Jest dla tego unędnika kuru, dla ll:retar~a episkopatu biskupa Choromatl- ustabilizowało l na odclnkn k1>śdelnym ry .narodnwe.l- 7 mlllon6w młodzleły 

tcgn 11lizaneg1> powlerttlkil- prymasa sklegg •lę udat, lnnt ł'.'dndzaja, Ksład:i nutąplł• T"-Z stabilizacja. By epl•kop;tt pns?;lo .,, :nowym rokiem .,oiJ;.olnym do 
uoc?.ta, kt6tą Jtależy zostawić stróżowi u blsknp - mówią - le•t ~?wsze dl'l k~- ~polszczył wreszcie, torm:tlnle, l<ośclól szkól po śwfatło wl•dzy. 
bram~', albo portierowi w szatni. plan.ów ordynarny, Nle:r~z tl\l<l orflyn:u- polski n3 15lcmlacll od:r.yskanych. Republik:\ Ukraiósl<a we wspólnej pra 

J ot1> bojownicy o wolność ksiądz God- ny, 7.P. nle roożnll wytrzypuł. Bo Jll'ohoszcze lllcmlr.cr.y _ nl•ch:i;e cy 7.e wszystkimi bratnJm! :ruirodll.l!!1 

Polań„!<!, który ..,ła.4nl"' w IPJ chwUI Ni" r.hce 1•szannwllć l!:<:>dnpfol ~l"lowlr- na IYl\7,i•.J\, „ n" 7.'lW•Zf'. konnH\IZm. 
!~wski i ks.ląd'!< Zalewsld l ksiądz prałat ~YPil\ .~lę l'~lllYkłady. l<sięt'I. ł!l~kupl wlnrzą -. ~J~chRll nie// ~SR!ł nodzlf'nn11 11r11cą b111i11JfJ n debls 

<:iemnr. p<>kń.ł bit•rowy. ri•rwsz:r wcho!l'l.i do pol<o,fu, nlłgl" zapoml11;oJ:\, k:t - 111,ówl J!'IJ.en. .JACEK wot.OWSIU 
wcłt9dzi sekretarz prxmas~, ~,., o.im że s:ą w prymasowskim pal~c11. wob'!C .re~• pys1,ny - mówi dsugl. 

ł!~:~ ~~:~~dz. uzy~a .... pyt& s1m1w" u~a;:!:es~~~ą":~z:~y nie biew· - woła "'::::~:~:r;;~~va;;· ::ę~::!!:t~:~:p: Wypłaty w nowym pieniqdzu zakończone 
aekl;etarz - 11 za.ra~ notem dodale' - groźnie do sekretarza ksląd1< G6reekl, Choroma,ńsklego .JPC)Ja~., I n11wet. na ol>e\ 
k!itądz 1u:vmas ,_est chory wtęr was. nie 7-aufilny sekretarz, któremu do rąk gt ~1ę narazte, a nikogo w nieriirc,hli nie Główne nate~enle wymiany minęło 
przyjmie.. wetknięto memoriał, robi gest jakby go pominą<'„ 

Delega0l sa "du.roien.l. Wczora.J kdąd7. chciał rzucić na złem).ę, lec:o; •potyka się Ksiądz biskup C'1or"mafis1'i - mówi,\ W di~ 1 li$:1;op~da wY?łat:i. wyna· W ciągu dn. l bm. do okienek 

Wybitny endokrynolog francuski w lodzi 
_ jest wyżsawm w hicr11rcllli ntt ksiądz gp)dzen w .nowej v.:aluc1e został'.' w bank(}w~ch ~~łaszali się ~u.i: praWie 
prymas. Prz.eeiei jest sekretar:!i<lm ca.Ir.- c~łym . kraJ1;1 zakonc~QDa. ~0~1ega wyłączme romego rodzaJU spekuo 
go episkopat.u 1 C7,ęsto sam eniskopat()-1 ro~~1e;z ko!lca wymiana p1~:!.mędzy lanci miejscy ora?J dość znaczna 

. na h.sty e.biorcze pracowmkow po- liczba bogaczy wiejskich. UnikaJą 
;;d:;e~eJnle nowe rreczl' do podplsów1~~egÓlnych zakładów pracy. Mimo oni wymiany w gminie, by zataić 

Na zaproszenie Ministerstwa Zdro­
wia przybył do Polski prof. Henri 
Benard, kierownik sł)mnej Kliniki 
Chorób Wewnętrznych l'Hotel Dieu w 
Paryżu. 

Poza tyi;n prnf. Benard zwiedził 3 
kliniki chorób wewnętrznych, zakład 
roentgenologil. laboratorium centralne 
szpitala klinicznego i zakład endokry­
nologii. 

N. 1 tllli . 1 1. k . d bi sw1ęta, w środę czynne były punkty przed sąsiadami wysokość na· 
•e u eg;i. "'.ą wosc' " sią " • wymiany, ułatwiając zaopatrzenie gromadzonych sum. które wielo· 

skup Choromanskl jest o wizycie ka.pia- ~ · · · ct' z d · 1 · • 

. . . rzą en1em czynne y y .,,,c epy uspo W Banku Inwestycyjnym w War· 
pllwoscl. Ż6 pomformow•no tr<> Juli o )?or leczn z'o · · · · k i l ']: · · k b' t 

Prof. Benard, który przedtem był 
profesorem patologii doświadczalnej, 
jest nie tylko klinl.cystą. ale również 
eksperymentatorem, wybitnym specja 
listą w dziedzinie hemoglobiny i bar­
wików pokrewnych oraz doskonałym 
znawcą chemii. Zajmuje się głównie 
chorobami wewnętrznego wydzielania. 

nów uprzedzony, Nie 1.1lega równiet wąt/ ' ię dwz D:OWY pieruą bz. ł Jt_~ 
1
me z za· uotme przekraczają milion Zr. 

nąceJ s~enie, W"woła'leJ przer. 7.aufaue· . . , . ne, zar.own0 spozywc.z~ Ja szaw. e zg OSI a się m. m. o le .:i. 
Profesor stwierdził że kliniki łódz ,,. i k.l d 11 z artykułami przemysłowym1. Na- z wielkim tobo'lem pieniędzy do WY• 

k' b 4z d b' · go se,.,..e arzll s ę Z:\ prymasa. tomiast dośq znaczną <'Zęś,; klep 'w miany - na łac~µ sum~ 4,5 mln. 
z~ła~;.cza ~ak~ad ~nd~kry~:i;~az~~6~ \ Wbre.w pows'teclm„rou 1~cze~'iwan ;· prywalnyc,h P~- 'l.OStawała 1:a~~ni~a. zł. Wypadki »odobne nie są r ,zad-

dłu · ·· i wychodzi do deiegacJi, w "' • ę " n ą kością i w innych miastach. 
reg~ p~ace we . g , ~~lnkl łr:drok~sora życzliwie, prosi o wyłonienie trzech o- Wedlug meldunków. naplywają-
ws azuią na ~ 0 •1 ze osruue „ 0 . z 1 ma sób, z którymi mógłby po.rozmawiał. cych z calego kraju. ruch przy okien 

Prof. Benard jest gościem Polskie­
go Tow. Endokrynologicznego. Podróż 
po Polsce rozpoczął od wizyty w Ło­
dzi. W ubiegły wtorek i ~rodę prof. 
Benard wygłosił dla profesorów, asy­
fOten.tów i lekarzy dwa odczyty w ję-

.przed si°b<I; wielx:ą przyszłosc nie tylk:? Gdy :i: ową wyłonioną trzech osobową ki:ich bankowych, dokonujących in­
iako P acowka pozytecz~a dla Łodzi, delegacją Tozmawla, 7.'!chowule ton I:<· dyw:iduaLnej wymiany pieniędzy byl 
ale p_rzede wszystknn. Ja~o _centrui_n ska.wY, choć wyr~fa powątpiew~.nie, cz;y stosunkowo mały. M. in. w Kat0wi­
b.adan naukowy~h .. N~cisk Jak~ kła~z~e memoriał kapłanów dolnośląskich odnie- cach przy poszczególnych okienkach 
się na . nauczanie ~wi~dczY,. 0 :własci: sle skutek. Czynl przy tym •ugestlę, że w punktach wymiany nie gromadzi­
w1e poJęty~_.zadaruu 1 wrozy Jak na1 sprawa. ta sta11owi argument w stosunku ło się więcej niż po 3 - 4 osoby. 
lepsze wyniki pracy. (Io rządu Polski Lul'loweJ, że je•t to za- Wskazuje to. że główne natężenie 

Uwaga Prenumeratorzy 
ł>Dziennika Łódzkiego« 

Wszelką korespondencję do· 
tyczącą wplat r.a prenumeratę 
„Dziennika ł;ódzkiego" prosimy 
zgłaszać pod adresem; Biuro Pre­
numerat.v P, P. K. „RUCH" Łódi, 
ul, Zwirld nr 1, telefon 132.50. 

zyku :ftancus.l>im: · 
L Cukrzyca pochodzeni'I przysad­

kowego i 2. Zespół koro •o-nadner-

Dziś prof. Benąrd wyjeżdża z Łodzi gadnienie, 'za rozwiązanie l<tórt"go rząd wymia!lly minęło. Stopniow0 likwi­
do Wrocławia. W ciągu najbliższych. Polski Ludowe.i powinien cośkolwiek ko- dawane będą obecnie o,'ldenka w 
dni odwiedzi m!ldyczne zakłady nauk<J śc!ołowl zaplacić. Mó.wi to między wier- tych :punktach, .gdzie zanoio:i"'ano 
we w Gdańsku i w Warszawie. szam!, lecz kapłani dobrze t;e myśli roz- szczegolme wyrazn:v śpadek liczby 

czowy. 

•A> 4J lAi ts .WUJJ t&WA0&'51 CU& &Xt4 IS Ilf 2W 

A. KOPTIA] EWA (12) 

Miłoit doktora 

łrżanowa Tłumaczyła: 
Zofia Łapic:ka 

••••••••••••••m••••••••••••••••••••••••• 
- Tak. '.ro moja dawna pacjentka, opero.wałem ją. 

Miała perfocacyjną ranę w żoł·ądku. Chodzi teraz do 
felczerskiej szkoły i pracuje w szpitalu; skończyła siied­
mloletnią szkołę - dużo jest teraz szkół w jakuckich 
wsiach. Z początku była strasznie dzika, nieśmiała, 
bardzo milcząca, a teraz się rozwinęła. I jaka ładna! 

- Nie zakochałeś się przypadkiem? 
- Ale sl<:ąd ja do niej! Tyle ml;odzieży się uwija dio-

koła niej! 

- Tylko to stanowi przeszkodę? - zapytała Olga, 
odsuwając się obrażona. 

- Ty sama wiesz najlepiej, co jest przeszkodą - od­
powiedział śmiejąc się doktor i przytulił żonę do piersi. 

13 

Stqł był nakryty do obiadu; Chiźniak umyty, w haf­
towanej koszuli, już piąty raz wychodził na ganek na­
słuchując, czy nie idą sąsiedzi. WaTWara przestała już 
poprawiać to dywa11iki i firanki, t.o serweteczki i poma· 
gała dwom starszym chłopakom reperować futbolówkę. 
Doktor i Olga wciąż jeszcze nie nadchodzili. 

- Pójdę po nich - oświadczył wresz.cie zniecietrpli· 
wiony CJ'iiżniak. , 

- Tylko ciebie tam brakuje - odezwała się pani, He· 
lena. - Idż, idź, 11,a P.ewno na ciebie czekaj(\! 
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szy(rowułą i szeroko otwleraJ'I oczy, że osób wymieniających -pieniądze. 
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' Przecież już późno„. obiad wystygnie i będzie nie-
smaczny, bo z.a długo się gotuje„. 

- Albo „wystygnie~', albo „za długo Silę gotuje"„. 
Zrób sobie kanal>'kę i napełnij pirzy okazji kieliszki. Wy­
glo<lz.ił się, biedny! 

- Pewnie! - zezło· 
ścił -się Chiżniak i, 
obrażony, wydął po 
dziecinnemu wargi. 
Napracowaliśmy się 
dzisiaj.„ Przecie od 
samego rana.„ 

- Ty pracowałeś O'd 
rana, a oni nie widzie­
li się dwa lata. J'eżeli 
doktor daje na siebie 
czekać, to widocznie 
nie może inaczej.„ 

- No, to niech tak 
będzie - ustąpił Chi­
żniak z kwaśną mi­
ną. - Pamiętasz, jak 
wróciłem z domu? 

- Przestań ględzić! 
-- odpowiedziała He-
lena, rozczesując deli­
katnie włosy okrąglut­
kiej, rumianej i nie­
bieskookiej, jak mat­
ka, Nartaszki, którą 
trzymała na kolanach. 
Podrzucała córeczkę 
do góry, przypatrywa­
ła się jej z lubością 
i poklepując małą po 
tłustych pleckach, po­
wtarzała : - Ty mój 
kłębuszku k,ochany, 
mój ty pulpeciku! 
Zawiązała ładnego 

motylka na lnianych 
kędziorkach córki, ula 

żonych ną jej główce jal- pyszne kiście czeremchy, 
i wygładzając końce wstążki spojrzała na męża. 

- Jakoś tak po prostacku żyjemy, fatusiu! - powie· 
działa z dobroduszną uszczypliwością. - Nie potrafiliś· 
my nawet ładnae dzieci nazwać. Tak posipolite imiona 
mają: Natalia, Michał, Paweł i Borys! Inni ludzie tak 
jakoś elegancko umieją dzieci nazwać: Alika, Milorika. 
A żona Priachina to już wszystkieµ prześcignęła: chło· 
piec Landelli, a dziewczynka Kamila! Landelli - jakie 
to ładne imię, pachnie jak cukierek! Sama też zmieniła 
sobie imię z Pr~owji na Pawę. Wszysitk9 na modłę za· 
graniczn.ą. Chciała jeszcze zmienić nazwisko na „Pria· 
chow.ski", ale mąż się nie zgodził i musiała pozostać Pa· 
wą nie Priachowską, lecz Priachiną„. 

- Pokój domowi temu! - zabrzmiał od progu głos 
Platona Łogunowa, który trzymał w ręku sporą paczkę. 
- Jak tam żyją uczciwi ludzie? 

- Uczciwi ludzie uczciwie źyją! - odP'owiedziała 
wesoło Helena. - Prosimy dalej! 

- Idę właśnde prosto do kuchni - rzekł J'__,ogunow, 
kładąc paczkę na stół kuchenny. 
Każdy z czterech kątów pokoju miał inne przeznacze­

nie, a więc: „kuchnia", „przedpokój" z wieszakiem na 
płaszcze, „pokój dziecinny", gdzie stały łóżka chłopców 
i „stołowy" z dużym stołem µośrodku okrytym białą 
ceratą. Jedne drzwi prowadziły do sypialni Chiżniaków, 
drugie - do maleńkiego pokoiku Warwary. 

- Chętnie zaprosilibyśmy do salonu, ale nic mamy 
takiego - odezwała się Helena do Łognnowa. - Salo­
nó~ nigdyśmy nie mieli, wszystko mieści się tutaj . 
~ozna b~ było c.o prawda przegrodzić ścianka, miejsca 
Jest dosyc, ale me chcę. Lubię mieć całe gospodarstwo 
na oczach. I po co pan to przyniósł? To ci dopiero roz­
~utnik! Wszystk? j~dno, nie wezmę pana na utrzyma· 
me, szkoda gadac, mech pan lepiej nie prosi! Wciąż się 
uwijam i uwijam jak wiewiórka! 

- Kochana wiewióreczka„. - za.cz;ął Chiżniak ale 
Łogunow ttącił go bezceremonial.Aie ramieniem i powie· 
dział prosząco: 

- A może jednak? 
- Nie, nie mogę, naprawdę nie mogę! Są przecież sto· 

łówki. 

(d. c. n.) 



Trzeba skrócić drogę do rekordu 

z "eńmy system trenowania 

»Pieniądz całq gębq« 
Kto zyskał, a kto stracił na wsi na zamianie 

Stali pod oknem, oglądając nowe ściu starszy, może fiO-letni człowiek 
pieniądze. Każdy 7. nich po kolei brał w głęboko nacifoiętej na ~:wło czap­
do ręki nowy banknot i kiwał z apro ce. Stał i oglądał n~ w~zystkil' ~trony 
batą głową. Gdy ;::hliżyłem się do ich nowy .banknot. Nazyw;i się Dudzińsk,i. 
grupy, ledwo mnie początkowo za- i pracuje w PGR w Bełdowill. Czy za 
uważyli. dowolony jest z wymiany? A pewnie, 

Nie mieli jednogroszowej monety. widać od razu, ie to solidny pieniądz. 
Zwróciłem na siebie uwagę, dając im I pokazał l-złotową monetę. 

W.ielę osób wy- awansowanych i dla 
powi.adail'o S\iię na I młodzików. 

do obejrzenia jeden grosik. Mały, nie - Ja jestem, jak to się mówi, świ11ł 
pozorny, zdawał się ginąć w ich du- pracy, to jakże się mam nie cieszyć s 

poczatkujących j spos6b korzystania z tej czy innej żych, stwardniałych, ciężko spracowa nowego pieniądza. Jutro będzie u :nili! 

metody. Nie zagłębiajmy ~i« jednak w nych dłoniach. Podawany z rąk do wypłata, to dostanę to samo co <iaw­
szczeg6ły, bo wydaje się nam, 7.e spra rąk upadł w pewnym momencie na. niej, ale w „nowych". Jak kto żyj„ 1 

wa jest vr-szystkim jasna i nie wyma- ziemię, niezgrabnie przez kągoś chwy- uczciwej pracy, to nie ma się czym 
ga ona żadnych komentarzy. eony. W półmroku izby trudno go by- martwić, a ;i:.e ci, co sil!<l.zieli 11.& ty­

temat metod "'zko Jasną jest kwestią, że inaczej tre­
lenia naszych czo nować powinien Olejnik, a całkiem 
łowych zawodni- inaczej Anielak, czy też bokser, któ­
ków. Gfos w tej ry nigdy jeszcze nie był na ringu. 
~p~·~wie najcz~- Dlaczego tak się dzieje? Dzieje się 

. sc1ęJ słyszało stę to tak dlatego, że jeden trener kh,ibo-
wo~czas, gdy n0towaliśmy ni-epo• wy nic potrafi opanować całej sytua­
woazema na.szych iref}r.ezentantów. cji. Nie może Pl'zecież on pr;icować 

Tak było po Olimpiadzie. Tak J:>ywa przez cały dzień, a co najważniejsze, 
po każdym niemal meezu międzypań- to brak dpstatecznej iloś\;i g11dtin 
stwowym i niewątpliwie nie prędko w kalendarzyku rozplanowania użyt­
doczekamy się kiedy ostatecznie kwe- kowania sali. 
stia szkolenia zostanie raz na zawsze Trzeba temu koniecznie zaradzić. 
całkowicie wyjaśniona i kiedy spra- Należy tworzyć kadry reprezentacyj­
wa ta stanie na właściwym pozio- ne. Trzeba przeprowadzać eliminację 
mie. wśród zawodników. Musi nastąpić se-

Akcja szkoleniowa jest z gruntu źle: lekcja między hardziej zaawansowa­
u nas postawiona. Składa się na to nymi i słabszymi. Zresztą kwestia u-
11Zere(; powa2'.nych przyczyn. Do naj- m~o treningu, to również sprawa in­
wa.żniejszych, zaliczyć trzeba niedosta dywidualna. 
teczną ilo~ć wykwalifikowanych tre­
nerów, cey instruktorów, Nadt.o nie 
posiadamy dostatecmej ilości ~al, 
boisk. a jężeli on<1 nawet :maidują „ię, 
to urządzenia ich pozostawiają wiele 
do życzenia. Wystarczy chociażby zaj 
rzeć do szatni boiska ŁKS Włókniarz 
b." przekonać się w fok prymitY''l'­
nych warunkach rnusza spędzać <'7.aR 
n? Pi:z~·gotowaTliu się do rn<"czu, jak 
rowruez na odpoczynek w czasie przer 
wy, c:z;y tei. po mec7,U. 

KĄ PlE!, 1 MASA.i 

Brak jest ciepłej '"ody. Brak jest 
wyg9dnych ławek do masowania 'Ul­

worlników. Skoro już wspomnieliśmy 
<> m;isaw, na 100 klubńw w szc;zęśli­
wym wypadku tylko jeden P<!Siada 
masażystę. 

SZTUKA TRENOWANIA 
Inaczej trepował Nurmi, a inaczej 

trenu.i11 .Zatopek. 
Wchodzi tutaj w gr~ nie tylko kon­

strukcja fizyczna, nie tylko samopo­
czucie zawodnika, 11le równie:!: sam 

Grunt to sroga mina 

Wynika z tego, że chcąc osiągać co- ło odnaleźć. Szukali z zapałem wszy- siącach, dost;;li po nosie, to niech ich 
raz lepsze wyniki i zwyci~żać na are- scy. tam ... 
nie międzynarodowej, musimy zmie- - Trzeba go znaleźć, bo to przecież Tyszkowski Adam, 6-hekt.arowy go 
nić metodę prowadzenia treningów pieniądz całą gębą - szepnął któryś, spod<łrz z Bełdowa, niewiele i;ię :róż-
dla piłkarzy, dla ~ięściarz:y, narcia- szukając wzrokiem po podłodze. nił zdaniem od DU<l.zińskiego. 
rzy, łyżwiarzy i hokeistów, a nawet Długo rozmawialiśmy później na te Krótko przed tym widziałem go 
pływaków. mat wymiany, która odbywała się aku wpłacającego podatek jeszcze w sta• 

Powinien następować stały przy- rat w sąsiednim pokoju Rady Gmin- rym pieniądzu. Odczuł najlepiej l'ł,I. 
pływ młodzieży. Młodsi wiekiem za- nej. Pokazywa,J.i. mi nowe, wymienio- sobie, jak państwo dba o interesy ma­
wodnicy, muszą korzystać z doświad- ne pieniądze. Ten miał 30 zł, inny aż ło- i średni-Orolnych chłopów. Teras 2! 
czeń swoich starszych kolegów, ale dwieście. Jeden z nich wyciągnął ko- wyrazem xadowolenia na twarzy wy­
nie wolno rozpoczynać studiów uni- lorowy banknot, kręc1tc nim w ręku mieniał niewielką lillnf, która mu i•-
wersytec.kich · nie maf1tc matury. Ni@ Ilf. wszystkie strony. s:r.cze pozostała. 
wolno .•tudiować wyi.szef :m.a.tamatyki - Całe 5 zł - i zar•-; nyl;>ko do- - Moma powiedzi.~. te na ~-
b" majom~cl tabliczki nmo:ienia. dał. - Bo to wiecie, j11k to ja.t w go. cie tego podatku „po irtarinnui. to Jak 

O rekonU;ie, w lłuiej mierz• decy- spodaratwie. Zresl!ł.I\ mun ~akc>ntrak- by nile llceył Mw~t ~ n.ł• llfn­
duje talent. W aporci• bes talentu towanego $wlniaka, to jl!k go teraz od Cliłem. 
przy tak '\'l'Y'rubowanyah rekordach stawie. to dostant ,.. J.lie«o ju* w no- Spotkałem 10 ldlkandcl• minut ~ 
daleko 11.t nit njds:l.e. Moł.na bimb:o wym pieniądro. niej w skleple w Gminnej Spół~mI 
~ystemat;ycznie pracować i m.ie6 ni•- Zakniał ·~ w-.oł,o. SCh. Wychodził akurat, nio1~ w obu 
1.łe wyniki, al• bea: talentu n.lld nigdy - Ale 5J>ekulant&w to 1.1d.ers,.ło. No, J rtk11ch dwie pełn• tortobkt Zomw1t 
nie zostanie ani Zatopkiem, ani te:i bo l'ffCZywiście. Biedny, jak co spBe- widocznie przez ni~·agę 11a lltdzft 
Kolc7.yń.skim, esy tei takim zawodni- dał, to i tak nru; 1obie coś kupił. 2 grosze, bo kW ltnyknął 1a nłm 
kiem jakim był w swoim czasie Euge Wiecie, j11k to u chłopa. Pieniądz jest daleka: 
niusz Lokajski. Oszc:zecpnik ten był! w ruchu, bo to ciągle coś potneba. - Te, Adam. w•o te % grosu. bo 
wzorem pracowitoścL Doszedł do ws~, A na;vei jak mu jes:r.cze coś zostało, c.i «tar!\ w domu da. po głowie,. iak 
niałych wyników. Zdobył mistrzostWo to mofe po staremu •płacić pod11tek i powies?:. żcl zapoml'liał. J>rz„ełf"i. tl) 
PolskL Ui;ta.t1owlł r•kord Pnlski; iile FOR. Tego, co to miał 500 tysięcy albo tf!ru pienladl":. 
w końcu ~cy wie&tj•ll «> tym, że i "'!-~fti. to ni.a fałuję. Sied·:i:i•ł na Zabrał ,; lady 1:11pomnia.na monetę. 
:nikł. fony n11. jego mleo:lscu, nl.e potra.f:ią fot1!1!, gpekulow>lł, • *e t•ra'll !1• tym 11 gdy mnl.., ~~nwatył. ilfutlcdil"~ł ~ 
hy ntgdy usysks4 t.tk pl~1"\ep wyrii- str111::1ł to I dnbl'Ze. Preynajmnięj no~ tylko l !!p<)glądlliąr. nlJ niesione t:orj!b 
k11 jak on: 7:ł.27. v.ry pi;ni~-z: ~dz.fa ml.Pł j~p lepi;~ ki, wyja8nił t.Mem chłopaka przyła„ 
Przykład !l Lr.ikałskim, mote by4 kla warto11ć. . pan~n na psocie: 

svcmym dowodem, t.e w ~orcie. obok Gdy u.n opqwiadał, hml lrlW9łi I - A bo, widri pal', musiałem !łllra1 
+~lentu, powinna. być jednoc.:eśnle aproba~ głoWł!mi. J~91'1 • nkh nie zobaczyć, jak się m ł;t :nowe pienia­
wielka siła, 'kt.óra kryje tie w tmud- ~ał i dor:ru'lił, 'WJ1a4tliaj;ic <'f.,.„ kupuje. 
l').ei pracy nie tylko nad aam,m „hit, neG'll na 5WÓj ~b. 
ale i nad gruntownym p~11łem 'Mj- - Nas;r, n:ąd wydawał pieni\dM i 

Zdz. J. Koz. 

ników ·wiedzy aportowej. wydawał, ieby były w obiegu. A tu 
'TT;;f>bll prZ"Ol'aĆ ~;tły ~ sy~łem. widzi, ie ta pieoni11dlllł gdń..a !(in,. Nic Wypożyczalnia naczyń 

Trzeb<\ nnienić ~8łcm trenowania, a dziwnego, :i:" niiluły, jak niektórzy 

Nie na ~'m jednak 11olega jeszcze 
zło, które tkwi jak drza7.ga w 11alcu. 
Zło polega miedzy innymi l'Ó ·nież 
na tym, ie w wsadzie treningi, R 

przede wszystkim treningi pięściarzy, 
odbywają się jednocześnie i dla za-

niewątpliwie 11krócona 1.ostani~ droga siedzieli na workach - „~kończył o- Ciekawą iniojrutywę podjęła Lu• 
- Jeszcze ,1edn!l slowo, ł\ WYl~i do rekordów l tytułów mistrzowskich. brazowo, klasnąwszy • zapału dłonią helska Spóldz. Spoży.wców, miano• 

pan z boiska ja,,k z prooy, J, Nieciecki w kolano. wit:ie abworzyla punkt WYPOŻycza-
Gdy później przeszedłPm do izby, nia sprzętu codziennego uźy1Jku dla 

Lódź - TarnóH/ 2:0 
gdzie odbywałą ait aama wymiana pie SWych 02'1łonków i iru;tyt,ucji spo­
nił<fzr, ogonek zmniejszył 1 ie poważ- łecznycb. 
nie. Gmin11. Bełdów umiała sobie di>- W wypoiyczałin.i rt-a niewielką 
br:ze zorganizować praei;. Olłłatą wypożyczyć możn.<t na prze-

W korytarzu wiodącym bezpośred- ciąg trzech dni wszelkiego rodzaju 
nio t: pokoju, gdzie wymieniano pie- naczynia jak półmiSki, szklanki,, 
niądn, przystan1tł na chwilt w przej- kielisZJki, flakony, komplety do 
-------"."'""-...... ----ciast, żelazka elektcycme, balie, 

grali dobrze 
Łączymy się tale- - To dlaczego tak gk.romny wynik? 

;(~ruic:mie :>: Tarn.o· - N.ałeży pamiętać. że bralltl'ka tarno-
wem, aby z ust pli- wmal!l 1lo me zwykły wiorek, a defeinsy• 
ka;rz.y u~;y;sk.ać TC- wa - ro tw.aroa ~a. tJ<r:Zez którą nie 
laicję "a temat pół• !ah,•o jest prz.e~ć, gd.y wallka toc:z.y S'lę 

:fi!nałowegio meczu o -0 talk wysoką soo_wkę, jak mi.t~-

puchrur m!il(USt :r~e· v,;'aJOie się do :fJJThal.u. · 
g.r.am.ego w-cz01raj mię - ''V defensywie najlepiej wypadł chY' 

<1.1.y reprez.entiłcjami b;i. Barwiński? 
- N~es,tety, on lllie grel. Powdiedzli,ailem Łodzii. il, Ta<rnowa. 

Przy słuch.arwce jest Bama'Il. Po:zyzwy­
c.z.ajen,i IJylifilny dotychczas wiid•Zi.eć Ba­
ira.na p<rzy pillx:e, ale Baa:an pr-a.ec~eż 

z lł.ogen<lorfem spreyiarowaill sprawo­
:ulanfo z meczu .Artyści-l'lrasa, a Wlięc 
p-0.51iadają jut pewneg-0 rodmju dośwlad• 
czenie. 

- Wygra1i&ny 1::0!!! - "'~ 1"lik 111<0, 
tno, że r!'.l.ację tę słyezy cała reda!k<:ja. 

- Do pnerwy~ 
- Bez z.m.L:m. 
- Kto strzelll gol!le? 
- HOgt!ndod i Rózycl!!i. 
- J\.to grał tiaJlepiej? 

Wsz.y,;cy vrypa<L'd d·obr~. 

Derbq Lodzi 
W najbliższą niedzielę na sta­

dionie ŁKS Włókniarz przy ulicy 
Unii zmierzą się lokalni rywale, Li­
gowa drużyna. ŁKS WłóJmia.rz r~­
zcgra spotkanie towarzyskie z Wi­
dzewem, a więc drużyną, która pod 
koniec mistr7tllStw drugiej Ligi od­
zyskała formę li z dużym powodze­
niem finiszowała. 
Początek meczu wyznaczono n.i. 

god7linę 12. 

Łódź w finale gra z Wałbrzychem 

,.nllJes,tet;y". al!e ~·l mi • h Nie' 
żałoby po Clłchu sz;epnać, ~e. te n:ie 
gmł. z BMW.ińskim nie :i.~ był;!iby za-
ballN\a ... 

- Jak zachowała 1!11 1>1lb1d.~nośl'T 

- Hm... ro trudne PY'ba'llie. Tar.tIDw.La-

nle są tak Ztaik:ochalllli w l!WY'Ch pia!klęll7lBCh, 
że cz.ęstio me ohcą, .a[bo rl!le 'Wlildll.\ tego, 
oo się <lzi eje na bolilslk:q. N<11• dklla!SJc!'WlS!llO 

a.le sę<!rz,ia KOO<lek z 6omJc>IW'C!a ki~ikaklrot.< 

nii.ie za~ się z głosami. ~· 
- Czy mecz był ładny? 
- PoZIW'Ollicie, że na to ;py>bsinf• Jut nie 

odi!JO'WJem. Bylem 1atlc l!lajęty gr~. że 

v.=ysilk<> cośmy wo'l:>i.1i ·w;'ldar.vaillo mt $1.ę 

i ładlne i sk.wtec:zne, a włelolełl!lli• OO> 
hviru~µęme uczy, te :i: 1'ryb1my publli~­
ność :!niacz:ej Wii.dz.,1 girę. Obok Jlllll]!e stoi 
w tej ch"W1blli Wicew:reres ŁOZPN Dą.brow 
&~i, kltóry może ba.rW:!ej ~ po.iiratl 
oklrcllJić chairakte1' f.IPOtka!!l•la. 

- MOILm l'Jdta.niem - mówt IP'!"'- Dąb­
mwslki ~a byiM ciekawa ~ emooj.oai,u:J;v 
ca. Drużyna łód:Zka t!!kute07Jl1Jie l!'l'ailla ! w 
~lu i 'Pad bramką. Hogoodod i Jł,óieyok:i 

okarmM się s=ęślrl.wymi 11r.lleD.oaml., "łe 
nie tylko te dwie boml;>y &k!l.e"rowane by• 
ly w kierun!ku t>ramki Tannowa. T.airno-

Po zwycięskim meczu z repre· 
zentacją Tarnowa, piłkarze łódz· 
cy zakwalifikowali się do rozgry· 
wek finałowych o puchar miast. 

tomską. Wygrał Wałbrzych 3 : 1 wialllie n~z.naczmde tyllro us1lępowali. 
(1 : 1). Tym samym najbliższym - A gospodarze~ 
przeciwnikiem łodzian będzie - Ci niem.acznie U5tępowal!i nam w po 

Toteż wczoraj z dużą nie· 
cierpliwością czekaliśmy na mel· 
dunek 7. boiska wałbrzyskiego, 
gdzie tamtejsza reprezentacja 
zmierzyła się z je.denaslką by· 

lu, natomiast tuie umieli ~łać, gdy zna 
\'\fałbrzych. leźli slę olro w oko ze Szczut·zyńslcim. 

O ile PZPN nie_ zmieni pierwot• - w jakim składzie grał.a. repr. Lodzi? 
ncgo projektu, fmałowy mecz .o - Dyktuję od bramk=: sz=yń­
puchar miast rozegrany zostame &kJ, Wrodairezyk:, Pi·etra:ak Sołtyszewski. 
w Warszawie w końcu bieżącego I Urb.an, Wa;pnenru!k, Różyakli, Hogendod, 
miesiąca. :Barr'llln, Pat.koil.o, Maircal!laalk:. 

Dr ,TADWIGA ANFORO-

Czyś m ocny(a) 
w rachunkach? 

Z!łdani• nr 63 
Nowy pa1.silDi wty 

qp.a!l"ty jEIB!t '1la zł:e, 
al~, pra.y c:zym war• 
tość j edlniego zbt)OO­
fo W'Y\tl~ O,a:mfil! 
li!illm'a ~t.a. 
Obl~cziyć, j8!k,ą W>łlf• 

'bolść Jll.\'I gr.aro 7..IQ'ta 
w DCJIW'YlC'h tio'tyc.h 
''" zaiolkirą®leni u dO 
i>eln:l'Y'Ch giro&ey) . w 
w O<l(po'W!iedo::! 2.1;1lą­
<leyć ob~. ..... 

Odpl'.YWILl>dm! ;i>l'Ols.imy ~ć d'o l'łi!t­
dakojJ ,,Dz.iennikla Łó<lZlkl!~" F!iotr!!ro.w• 
sk~ ll6, za>znaiooadąc :na Orope:r«e ..Dl« 
'.D?aaru Za'<lan". 

• •• 
JtozwJązanie „.a.d;oJ11a llJ' 112. - M'lleleyin.1-

stkia w pl"ll)OOiągu p.lerwmej godmy 
·Pl!"'"-~ła. 41

/1 stiro.ny, w prz~ dD:'u• 
g\leJ .g·odz.i!ny 5%, & w 'P'!'Z<lciągu tnieclej 
gOOrzlial.y 3'/• $tpQny. 
~:trafne r<l171Wliązairlle n>a~()l(ly w;rllOl!o-

1: G.raib<>WSka .Tamn;i, ŁĆl<li, ul. :terom­
&kJego 80/23 - P. Paiwłeruloo .,&llooęśoie•'. 

2 .. P<>ptawski 'I1atdeusz, wrue6 Mas1Jk.i. gm. 
.TeZ>mtaro, pow. Łowicz - Louis Aragon 
J,Komun.liśc:iru. 

3, M!iielcziair·ek Ed'Wlalrd, w!~ GU!lnd'" 
iP>ba. LowJJCZ. woj. Łód!zikiie - Paweł sze'. 
bU1l!JJn ;,Kurhan Mamaja•". 

4. Kancewicz Ann.a, Łódź. lJI. Airnnii 
~:;~owej 2, m. 6 - .T•ar;ge Amado „Jubt..• 

5. Puchstei·n Leoloodda, l.ódt, Kqpernl­
ka 42, m. 8a - D. A. LU~·hmalllOW Pod 
żaignamti''. · " 

kotly, tary, wiader'ka itp. 
Placówika ta cieszy się wśród 

mieszJkańców Lublina dużym powo­
dzaniem. 

Koncert symfoniczny 
W T'lllla~h Miesi.ą<lfl Pogłębienia PHy• 

Jai.nl P-Oits'.lro-l!,adllliieckiej, <Xlibęd.zie się w 
Państwowej F:illhiammOllldJi. w Łod.zi, d!nda 
3 .!Jistioipia.c:la br., godz. 19,30 rx: :K=cert 
Symfn.niiczny. W P'l·ognamilie: Lia!Clow, 
J;!.a<:hmialll'ilnlc>W, C't;Bjkowski. Koncertem 
d~:i;,guje »-01td3n Wodlc:r.ko. SolilS"tlk.a Olga 
IlnVllcl<a - f<>rteplan. Ka'Sa Fiilha!nnoriil 
ezynna eod'7liemirle od 16-19. 

Prognoza pogody 
Zachmurzenie na ogół duże z mo­

żliwością drobnych opadów. W dziel 
nicach u.chodnich miejscami mgły lub 
zamglenia. Nocą i tana lokalne przy­
mrozki na wschodzie kraju, dniem 
temperatura maksymalna do 7 :stop~ 
ni. Słabe lub umiarkowane wiatry :r; 
kierunków południowo-wschodnich. 

Pogoda w Łodzi 
W dniu 1. 11. b:r. 7Ja!notow"1ino: temp, 

i!lalJWYzsoo plus 5 st., ~emp. ~'1liZsw. 
Pl'llB 2,2 st. TP.mp. śred!nliia :aa d<Gbę p01.l3 
3.6 st. Srecl>.'lda WliJ:g:atm10ść powfuet=a 74 
'P'l'Oc. Wiatry w.s.choooie i płd.<>v\9chodnie. 
S:€<ll!l!i"I sRa Wtilartn:u 3,7 m/selk. Opa·dów 
ll:ąe by.to. Suma Olpla•dów od :początku mie 
s1';1'C>'t ~·~mm. Tem1p. mri!Thimailmia p~·ey p-0 
'Wl1Je!rac,nn1 zuemd pląis 2,9 st. 

• Ogłoszenia drobne Pracownicy KUPNO WICZ - skórne, w cne- poszukiwani: I "1PRZEDAZ 

ryczne, kobiece 1-6. ul. POPULARNY skł;ld 

ZGUB V NAUKA I WYCHOW. 
ZGUBIONO kslążeczl{ę 

LEKARZE 

nr HEYKO - PORĘBSKI 
skórne, weneryczne, 17 
do 19. Brzeżna. Telefon 

· nr 158-10. (k 44) 
DR WOYNO specjalista 
chorób skórnych, wene­
rycznych, - zaburzenia 
płciowe, Nowolki 7, front, 
10-11, l&-13. 

Dr MARKIEWICZ Gu­
~taw, specjalista wene­
ryczne, skórne, ul. Piotr­
kowska 109/6. Tel. 138-52. 
Dr CHĘCINS'KI stcórao­
weneryczne, 5-3, Piotr­
kowska 157. Ck 43) 

Dr TEJ.\IPSKI spe ej a lista 
weneryczne, skórne, wlo 
sów, moczopłciowe, po­
wróci?. Piotrkowsl<a 114. 

Dr ROZYCKI, specjalista 
chorób kobiecych, aku­
szerii. Przymuje, godzi­
ny 3-6, Piotrkowska 33. 

LECZNICA Spółdzielni.a 
Lelrnrzy, godz. 9-20. Po­
rady, zastrzyk!, analizy, 
dentystylka - gabinet ko­
smetyczny, Piotrkowska 
nr 3, telefon 216-48. (k 28) 

Dr PIETRASZKIEWICZ 
specjalista chorób uszu, 
nosa, gardła, 12-13, li>-16 

Dr BALICI\:A specjalista: Sienkiewicza 73. (k 29) 
skórne, weneryczne 5-7, 
Rienkiewicza 5!_· _ (k 35) Dr HORECIU choroby 
Jlr Ki\CZOitOWS!iA -1 zolądka, kiszek, watro\Jy, 
,:kórnc. v1ener:vc'lne, B"n Narutowicza 3S. Telefon 
ciurskiego J~ od ia. nr 206-~9. O;: 30) 

Próchnika 3. ile :m me-
Murarzy, robotników gospodarczych oraz bli ponownie otwarty 

Dr BIBERGAL, specjall- kobiety przy praca-0h murarskich zatrudni na-
Stanisław Gabała, J>róch-

~ta, skórne, weneryczne, nika 4. 
4-6. Piotrkowska n4 - tychmiast Przedsiębiorstwo Remontowo-Bu- POCZTOWKI brokatowe tel. 2€9-96. Ck 34) dowlane Przem. Ba.wełnianego w Łod:łli, ulica. 2.600 zł setka, laurki. Pro-
Dr ZAUR?.IAN - spccja- Piotrkowska 171, prawa oficyna. Wynagrodze- wincja za pobraniem. 
lista: skórne, wenerycz. nu,e w/g umowy zbiorowej w budownictwie. ,.Bazar" Łódź, Sienklewi-

CZ:\ 67. (k :Z4) ne 8-10, 4-5, Naruto- Zgłoszenia przyjmuje Wydział Personalny. 
wicza 2. (K. 21) 

SAMOCHÓD osobowy -
BMW stan doskonały 

Dr KUDREWICZ - spe- sprzedam, Warszawa 4~, 
cjalisla weneryczne, skór Pl\NSTWOWA FILHARMONIA w ŁODZI ul. Włókiennicza 5, Pie-
ne 8-n, 3-5, Piotrkow- NARUTOWICZA 20 traszun. Ck 18) 
ska 106. (k6) 

-r'rĄfru.:, a 11&topada rnso ~ god,.,i.na 19,30 CELULOID kupimy od 
Dr REI CHER specjalista IX KONCERr SYMFHICZNY 

0,35 mm do 1 mm gruby, 
weneryczne, skórne, płcio ul. Legionów 38, war-
we (zaburzenia) - Piotr- W ramach M!lesiąca sztat. 
kawska 14, czwarta - Poglęblenia Przyjaźni Polsko, RadzieckieJ POŁFABRYKATY ma-
siódma. Ck7) Udział biorą: szyn piekarskich i cukier BOHDAN WODICZKO - dyrygent, niczych, motory elek-GAB- DENTYSTYCZNJ;; OLGA ILIWICKA - fortepian. tryczne 3 i 7.5 KM 120 v, W programie· Liadow - Kikimora, Z&.czarowa.ne 
LEKARZ-DENTYSTA .leziorn, Baba Jaga, Rachmaninow - Koncert skrzynki do kartoteki, - walki transmisyjne pole-
Bronistawa Szell,ow~ka, fortepianowy c,moll, Czajkowski - fV SymfonJa ca Kazimierz Madei. ul. 
zępy S7tuczne 5-7, MQ- f-moll. - Ka& FiliiarmonJd czynna cod.z'e7im1e Piotrkowska 181, telefon 
ni uszki 11. (k Gl) • od 15-19. W nied;ci~l:i od 10. (~. 26) 

1 nr 272-0i; ~·) 

KSIĘGOWOSCI, sten o-Ubezpieczalni Społecznej, grafii, m2szynopisania 
naz\visko Mieczysław .Te- Kursy Stowarzyszenia Ste sionek. Swierczewskiego nografów - Maszynistek. nr 22. Zapisy: Kilińskiego 50, 
ZGUBIONO kartę repa- Piotrkowska 83. 
triacyjną na nazwisko KROJU nowoczesnego, mn Prokopowicz Klemens. delowan!a, szycia ubrań 
Liściast;i 38. damskich. dziecięcych, 
ZGINĄŁ Wilk roczny sy- bieliźniarstwa, gorseciar-
beryjski „Pay". Dla zna- stwa wyuczają kursy IPR 
lazcy lub osoby która da Próchnika 25. 
znać gdzie się znajduje ZAPISY na trzymiesięcz· nagroda. Zachodnia 61 ny kurs kroju, modelo· m. 33. wania, IPR, S!enklewl-
ZGINĘŁA suczka czarna cza 89. 
brązowa ratle1·ek, Inwa- LOKALE 
lid ka prosi przyprowa-
dzić za wynagrodzeniem ZAMIENIĘ 2 pokoje ku-
Piotrkowska 7-20. chnia wygody centrum 

ZAOFIAROW. PRACY na 1 pokój kuchnia wy-
gody centrum. Oferty 

POTRZEBNA p<lmOC do- „8850°. 
mow..a, Dąl>rawskia 38 -
POlteTek. ROZNll 

POTRZEBNA pomocnica NAPRAWA p'lrasolek. -domowa . .Sienkiewicza 29, Nowotki 12 dawniej Po-m, u. (k 17) morska. 

DZIENNIK ŁODZKI nr 302 (192~1 a· 



I{ A LE ND AR ZYK z obrad DRN t6dt-Północ 
mm z:c:z: _ 

DZIS. C1warlck 
Dzień Zaduszny 

2 
JUTRO: 

ll3TOPAOA Hubert.a, S~·lwii 

KRONIKA 
n'4.ŻNF. 1'F:U:<:F0NY: 

K·)m~nda M1e.1ska M O . 
P 1lE:ntoww fiat1Jnknwe PCK 

Stra1 PU1Mrri~ 
Mie·i•k1 Ośrodek ln!ormacj! 

lOł-44 
ł=>·i -60 
1.14. Ló 
I 17·11 

8 
U9·U 

apte/1~ 
D;o_.;i.ej.sz<0i nocy dyżurują a1ptek;i: 

, Eerbos.ze.w:'lka (Pi:ot1,kawsk-a %). Czyń. 
o!O<L. CArm:·J Czer\\•o.nej 53), ·S;ir1ows11ffi (·ul. 
z;;:~.,.,,i,,,.,. 6:>J, Re>w!liska-K01prcw;k,a (Pl. 
~: ::'·.'!"!.0:<)C.! 2)1 StrtinLel~W'i'CZ lN0\\110bk'i 91), 
„1.~PH-:.1<a !Fz..gow~ka 51)., Borkowsfki (ul. 
Ga"1nsl~a 23). 

Aptek.a U. S , Al. Kości\1s1_1tJ 43. czynna 
c<';~ dobę bez prze1 wy. 

PANSTWOWY 'TEATR NOWY ml Da· 
szyl'iskiego nr 34) - o godz. 19.15 -
„Boh•.t~„owie dnia powszedniego". 

PAJllSTWOW'I! TF.,.\TR Im, ST .JARACŻA 
(Ul Jaracvi 27/29) - o go.dz. l9.ló -
„Sprawa Pawła Eszteraga"'. 

PAJ'ISTWOWY l'EATR POWSZECHNY 
(ul Obrońców Stałrngr-adu nr 21) -
n··ecz:~~nny 

TEATR zm·JOWV. „OSA" (Trangutte 1) 
tel. 27~ 70 - o gGdZ 19,30 „Sluby Olll· 
ra.rskie''. 

TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUT­
N.[A'' (ul Piotrkowska nr 243) -
- o gMz. 19 !5 ,.Swobodny wiatr", 

l'.~l'VSTW. TEATR LALEK „PINOKIO" 
(u-1 Ko.pern<ka 161 - o gooz. 17 „Pan 
Tom hudu.ie dom". 

PANSTW, TEATR LALEK „ARLEKIN" 
(U Piotrkowska 152) - o {?:odz. 17 
,.sa.moo i 1ew''. 

KINA 

Coraz czgitiłj na Baluiach 
:30 ub. mies. odbyła się sesja Dziel- ,ustc;pów. naprawiono 47 i uregulo­

nicowej Rady Narodowej Łódź-Pół- wano 18 rowów .ściekowych. Poza 
noc. Na sesji przewodniczący po- bm uJ!'.)rządkowano częściowo Ba-
3.zczególnych komisji składali spra- łl'Cki Rynek, n.a którym us1awiono 
wozdania z wykonania uchwał. l\J r.owych stołów. 

Na podkreślenie zasługuje dzialal- W przedłożl)<Ilych planach pracy 
ność komisji lokalowej i rolnej. Ko- b"r·misji do końca roku przewidywa­
rnisje te chcąc WYWiązać się nale- ne są duże osiągni~cia. M. in. w naj­
życ:e ze swych obowiązków pracują bliżs;;ym cz.asie zostaną otwarte 3 
nawet w niedzielę . Komisja rolna stołówki przy ul. Limanowskiego 
Rtarannie przeprowadza kontralę go- Wojska Polskiego i Zgierskiej. Ko­
.s.podarstw wiejskich gdzie dużą uwa misja rolna, o ile nie będzie wkrótce 
gę zwraca na sanitarn:v stan obór mrozu, zamierza przeprowadzić na 
i odp<YWiednie zabezpieczenie ich szeroką skalę akcję sadzenia drllew 
I:l'zed mrozem. owocowych na drogach. Z'e S7.Jczegól-

Wiele również zrobi0no n.a polu nym uznaniem należy p0witać dzia­
::k·„,:dowania antysanitarne.i s-pc1~c1- łaln.ość komisji pracy i pomocy spo­
Z!ly po czasach przedwojerun~·Th 'łecznej. K<Ymisja ta uchwaliła rezo­
,zwłaszcza w dzielnicy Bałuty. Od- lucję, w której postanawia wykony­
Cziuł Zdrowia przy Prezydium DRN wać terminowo swoją pracę z cal· 
·,y jednym r. ~949 do 1 paźdz1er111 k'i kowitym, poświęcen~em przy nada­
napnw1ł 283 ustępy, 276 śmi':!tln.- waniu wyników pracy wys')kiej ja­
kó ;., 145 stud;.ien. 46 dołów kloacz- kości, wydajności i celowości. 
nych. Wybudowano iaś 124 śmietrii- W powziętej rezolucji komisja pra 
ki i :<7 ustępów, cy i pom. spol. weziwała wszystkie 

W bieżącym rok-u w czasi':! p()ja- komisje Dzielnicowe Rady Narodo­
wir-nia się wypadków duru brzusz- dowej Łódź-Półn'Jc do współzawod­
r:cgo wy budowan0 przy wsrółt;dzia- nictwa zespołowego, zwracając się 
ie Zarządu Nieruchomośc:. 7.0M, jednocześnie do prer.rdium DRN w 
MBP i Komitetów Domowych 67 sprawie porozumienia się w przed-

miocie współzawodnictwa z pozosta­
łymi Radami Dz;ielnicowymi m. Ło­
dzi. 

G0rzej przedstawia się sprawa li· 
kwidowan:ia analfabetyu.mu. Prze­
szkodą w walce z analfabetymuem 
w dzielnicy północnej jest stosun­
koV1ro duży procent zacofanych mie­
s;;,kańców, którzy nlechęklie uczęsz­
czają n.a kursy począt.ikowego na­
uczania, zapominając o tym, że prizez 
zdobycie >:Jświa:ty poprawią sobie 
przede wszystkim byt, 

Drugim niedociągnięciem , jak za­
.znaczył radny Maciejewski, jest opie 
szałość Społe.C7i11ego Komitetu do 
Walki z Analfabetyzmem. który nie 
nawiązuje współpracy rz, Komisją 
Oświatową przy DRN. Kierownik 
oddziału oświaty przy DRN, ob. Wi­
chan, wezwa•ł wszystikich radnych 
d<:> zmobilizowania sił na odcinku 
waJki z analfabety.mnem. 

Ze szczególnym uvn.aniem należy 
powitać przyjęty pNei Radę wnio­
sek dotyczący 7JWOływania publici­
nych zebrań z udziałem DRN, na 
który~h naJeiałoby zapo:r,nać się z po 
trzebami mieszkańców. (AB} 

Piotrków pod znakiem reformy walutowej 
Świat pracy z zadowoleniem wita nowy pieniądz 

·Wszystkie artyikuły na wystawach - Ustawa Sejmu i Uchwała Rzą- Eugeniusz Słus, pr:wdm'Vnik pracy 
Kklepów usipołecr..nfonych w Piotrko- du o wprowadzeniu nowego polskie- PZGS mówi: 
wie już w ubiegły poniechziałek za- go pieniądz.a jest jeszcze jednym' - Nowy, oparty na trwałych pod­
opaimzono w nowe ceny, co dał'.l krokiem na drodze realizac;ii Plrunu stawach pieniądz polski zaipewni od­
możność porównania tych ce."1 z daw 6-letniego i P-Odniesien:ia d0brobytu p0wiedni podział całej masy towa­
nymi i z otrzymywanym zarobkfom, mas pracujących. Jeśli nawet jakiś rowej i da możność zniszczenia c~ł­
a tym srunym stwierdzenia faktu, drobny ciułacz; zostanie chwilowo kowitego i bezwzględnego medob1t­
że (z wyjątkiem wódki) ceny te nie poszkodowany, to strata ta kilka-i ków SIJekulanckich w mieście, a ku-

A DRIA <Stali.na l) - dla mlodzJ.ety - różnią się od p0przednich. kr0tnie mu się wyrówna pr.zez na- łactwa po wsiach. Jest to jeden z 
„Zielone lata" - godz. 

15·30· 18· 20· Roz."!lawiamy ze stojącym w ko- stępne miesiące, gdy z1ikwidowane j filarów naszego pr.zY'szłeg0 dobroby-, 
BAŁTYK - CNarutow1cza 2lll - „Dzieje lejce pr.zed punkitem wymiany ma- zostanie podziemie gOS1podarcze i tu, który przynies1e nam Plan 

kompozytora" - godz. 16·30
= l8 3o: łorolnym chłopem ze wsi' Uszc""'n, wzrośnie !Znacznie z<lol111ość nabyw- 6-letnL 20.30; dozw. od lat 12. ~J 

Sp~au;a _ ~'!.!!!. 

Niecierpiące zwłoki 
Walka z pijaństwem jest nakazem 

chwili. W obliczu wzmożonego wy­
siłku klasv robotniczej, pracującej 
ofiarnie n~d wykonywaniem i prze­
kraczaniem planów produkcyjnych, 
walka z pijaństwem powinna przy­
brać konkretne formy, a jej ostrze 
winno być skierowane pod właści­
wym adresem. Rząd Polsld doce­
nia.iąc wagę zwalczania alkoholizmu 
podwyższył znacznie cenę wyrobów 
alkoholowych. Ale to jeszcze nie 
wszystko . 
Jedną z fol'm tej akcji winno b:;ć 

zlikwidowanie znajdujących się w 
pobliżu z;akładów pl'Zemysłowycb 
barów i restauracji. w których kon­
sumcja alkoholu jest podda.na. sp<r 
łecznej kontroli. W lokalach tych ho 
wiem podaje się konsumentowi wód 
kę w nieograniczonej ilości. W rezul 
tacie bywalcy tych lokali stają s~ę 
niezdolni do pracy, a po opuszczenm 
baru są często przyczyną nieporozu­
mień i awantur. 

Obrazki tego rodzaju moż1111 czę­
sto zaobserwować przy zbiegu ulic 
Nowotki i Kilińskiego. Na obydwu 
rogach ul Kilińskiego, w miejscu, 
w którym krzyżuje się ona z ul. 
Franciszkańską znajdują się dwa lo­
kale. Opuszczający je bywalcy są -
zwłaszcza w godzinach wieczornych 
- postrachem okolicy. Bójki ulicz· 
ne, zaczepiania przechodniów, zanie 
czyszczania chodników - to zjawi­
ska bardzo częste. 
Zagęszczenie tego rodzaju lokali 

w tej dzielnicy jest tym bardziej nie 
pokojące, że w pobliżu znajiluje !!ię 
kilka zakładów przemysłowych, z 
których robotnicy w tych właśnie 
lokalach tracą swe zarobki, zdrowie 
i zdolność do pracy. 

Uruchomienie uspołt>cznionych pła 
l'Ówek gastronomicznycli w miejscu 
dotychczasowych prywatnych re­
stauxacji powitaliby z zado'";ofoniem 
zarówno robotnicy okolicznych fa. 
b1·yk, jak i mieszkańcy tej dzielnicy 
miasta. 

(.T. S.) .llA.JI~A <uL Franciszkańska nr 311 _ ~C:W, _piotrkowskiego Marianem. Ca- cza świata pracy. Anna Nowak, żona robotni·lrn z Za, 
„Sen o rnilo3ci" - goaz 18 :io. dla lmsku:n. Stanisław Kowalski, kierov.rnitk kładów Drzewnych wyjaśnia: I================ 
młocl~. nie<lozwolony. I - Ja tam d'.l wymiany mam tyl- Wzr1rcowego Sklepu Chemicznego - Nowe pieniądze będą dla nas, 

GDYNIA tr-a~zynsk_1ego 2) - •• Proi;cam !ko paręset 7J0tych, ale moi sąsiedzi, przy ul. Słowacldego 24 oświadcza: gospodyń domowych, znacznie wy- Zebrania 
airtu~l'.1-oścJ ~raJ. i zagr. nr 41/50: bogate chłopy to siedzieli n.a pie- - Ustawa w sprawie 'Q:miany pie- g0dniejsze, a najwięcej cieszymy się 
(KromKa 44/nO", „Moslnewska •Zlto- . ' · , · DZIS 

odczyi'Y 
ła przcm",g.ju artystyczmego": ,.Zabyt mądzach. niądza zmieni całlkowicie dotychcza- z tego, że nie będzie ogonków 1 ze _ w 1ok.."'1u Wymilału p~gaa-,,cty KD 
ki sta.1·orusk1ego budownictwa": „Bo. Wymiana pieniędzy uzdrowi sto- sowy stosunek sił nabywczych w de- wódka - ten największy wróg żo- „Górna" PZ!PR. o god,z. 16 zeh:rianie CTłon 
~owoie" - godz 15, 16, 17, 1S. 19. 20. sUrnki na naszej wsi. Nie będzie bo- talu uspołecznionym. Często 0bser- ny robotnika będzie droższa ków Koanjt<;j:i Kult.-OśW:atowej. 
~1 , · „_ h · · d t d k t „_, · dl h · , - W g:rruichu UbetJp. Spo1ecmej Cul 

HEL ·!L "l ów 2) ~· 1 . gaczow, sieu.;ącyc na p1eruądzach. wowałem o .ą masowe wy upywa- i ruu!IUeJsza a nas,z;yc męzow. Wól'l'z.ańSlka 2Zó). 0 gcxlz. 10 kon.ferenc.ia 
z po';o~~ re;;ont; .:.no n ecz:,nne Lep.si będą tylko ci. kiórzy lepiej nie artykułów deficytowych przez Zajmą się oni teraz więcej rlamem /Pl\Wf>W>a, poih•'li~cn<a roli tei·eno-u1:ych 

ll!U'~A _ (Pabianicka J7:?) _ „orze! Kau• pracują. a nie ci, co mają dużo for- czynniki zaopatrz-0ne niejednokr0t- dziećmi, świetlicą, a nie będą si~ pUiacóW'e!lc :iJlllstytucji ube2'J)ieczeń 9P<>łecz:-
kazu" - u •eri,a, g<>dz, 18. 20 d<Yt:w sy J'ak było dotąd. nie we wszystkie dowod,. świata włóczyć po k.najp;ach i rujnowac nych i lecznictw.a. ;mao:>wrl'.cz.ego. 

0 
- w \ci\<Jailu wbao.n'1'ro (Wogu.-ry 4AI), o 

.,<:! l.llt 12. Robotnik Józef Dec z CHPCh mó- pracy, ale ze światem tym nie ma- zd['owie i siły IY.Jtrzebne do pracy. gooa .. 18 zcboonAe m.lon\ków dzfle:n:Jey Gór 
POLONIA <ul Pi.otrkowska or 67) wi: jące nlc wspólnego. Fakt ten - mi- (W. K.) na-Lewia PZPR. 

„Parada natrętów" godz. 17· 19· 21.: - Nowy p1.·enia.dz, to wielka ;z;do- mo s.zeregu rygorów i kontroli -
dozw. O<! lat 14. 

PRZF.DWIDSNIE (ul. żet'oms.kiego 74) _ bycz robotników. Moja ż0na musiała był trudny d"J ust.mięcia, obecnie N o T A T N 
1 

K 
„Lich"l'."iarz Gobseck" - godz. t8. 20. nieraz stać d'li1gie godziny w ogonku przestani.e on istnieć zupełnie. Jeśli 

, 
ŁODZKI dnzw oo lat 12. za paniusiami i handlarami, teraz, mo-l:na się tak wyrazić. umrze 

REIWRD (Rzgowska 2) - „Kłopoty rete• gdy nie będzie ogonków, zaoszczęd.7.l śmiercią naturalną na skutek wpro- * ŁÓDZKIE MZK ZDAŁY EGZA- CZPW i do jej uak:iyvmienia '·"' ży­
renta Trziszki" - godz. 18· 20; 00• sobie czas na zajęcie się domem wadzenia nowego pieniądza. Arty- MIN SPRAWNOŚCI, Wielka il'.lŚĆ ciu społecznym. 
zwoloi;y od lat 

16· · dz" ' · k ł ł d b . . k . . . ' 11a rm'asto * 42 OSOB„"' Z RUDY PABIA-ROBOTNIK m: Kiliń.sklego m 178) _ l · ie=J. u y przemys owe po o me Ja 1 pociągow, .Przerzucerue . ... _ 
.,Baryłeczka" - godz. 17.30. 20· dla Br-0nisław Czajka kierąwnik Wy- spożywc·ze dostępne będą p') nie- wagonów doja1iidOWY'Ch, całkowicie NICKIEJ uk'.lńczyły kurs dla anal-
młcdz. niedozwolony. działu Oświaty Prezydium MRN mó- zmienionych eonach przede ·;.rszyst- zapevvniły wygodny doja7,d na crnen- fabetów. 6 kursistów zasłużyło przy 

RGriA mzgowS'.l;:.a 84J - „Milcząca bary· \'I.Ti: kim dla świata pracy, tarze. tym na miano przodowników nauki 
katl?." - gooz 17,30, :JO: dozw. od A jeśli przyjechałeś już na =en- i otrzymało dyplomy uznania. 
lat a. D • ' t h • ' tar.zi, przed wejściem rzucały się od- * UDOGODNIENIE NA POCZ· 

$TYLOWY (Ul. Klllńsklego nr 1.23) z1en smu nyc wspomn1en , 1 „Zwycięski powrót" - gcdz. 17.30, 30, . . razu w oczy ciężarowlki - sk epy CIE. Osoby oraz instytucje, które 
dozw. od ],at 12. PSS zaopatu:rzone bogat0 w świeczki nadają stale większe ilości paczek 

swn (Ba·łuckj Rynek) - „Ostatm Mohi• Dłu.giw. szeregitmt ciągnęły wczora.i zaciera.ją się cara.z bardziej tragedie nagrobkowe. Handel uspołecz·niony lub listów po1ec0nych za pomocą 
kan!n" - gociz. 18. 20; dozw. od tramwaje w kie;"lt.nku cme·ntm·zy. i okropności przeżytej wojny, odda- wySiZedł tym razem naprzeciw pocztowej książki nadawczej mogą 
lat 12. Jak co ?•nk·u zablysło. w dniu świę- lają się sylwetki bli.~kich, 1.·tórzy w ło"'" k d · t "k d u 

TAT~" ,.~tenkie,·"'~z·a •n lokal 2'.lmo"m. ) . W , cz ""e ·a pracy. _ na awac e przesy,_ i za zgo ą r.zę-
„W.vsp~ szczę'ścla" ".'.'._ gOOJZii!na JS,3ó,. ta Umarłych czenvona luna nad Ło- tej wojnie zginęli. spomnienw wy. * w FABRYCE SRUB I NITOW du Pocztowego sposobem uprcsz· 
18,30, 2!l,3o: -0.1:a mlodz, nil€.cto2JWouony. dzią. Zaja.śnialy tysiące śti'1:atelek na piera życie, wypiera nowa, bndnjąca przy ul. Wodnej 11-13 na z.egarze cz0nym, Polega on na tym, że pew· 

TĘCZA rPiotrkows.ka 108) - nleczynn~. grobach Cit'/.entarnych. Przybrano się przyszloś.~ . obecności is1lnieje p>łybka z jeszcze ne czynności np, ważenie paczek, 
WISŁA (Daszyfu.Jdego l) _ „Dz.I~ 0 wpół kwiatami grób Nieznanego żołniena, Prar;nieiny wierzyć i wit;rzymf/, że niemiecikimi napisami „Kommt", wypisywanie wagi, przyklejanie na-

do jedenastej" - godz. l6,30: tS.30; Pomnik 1-Vdz·ięczności i groby pole· okropności te nie powtórzq. się, że bę- „Geht" i „Abwesend", Aby nie ra- leipek, !Zaopatrywanie przesyłek w 
2o,3o; dla mlodz. rue<i-ozwol<l'lly. glych w Polsce żołnierzy radzieckich. , zić "Jezu roboini:ków tymi wyrazami, literę ,,R" 1· .num~r nadawczy - za-dziemy pracowac i żyć spokojri.ie o • _ 

WŁOK:NL'\RZ (ul. Próchntka or 16\ -· Uporzrt.dkowali .1·e przed kilkil dniami P"Zypomina ·ąc m· kosmn za · t t k · d 
„Wiicze doły" - godz. 15.30 18, 20.30 '' swych bliskich, o swój dom, że prz·11- • · J Y 1 arne c - o:nas pooz Y wy onuJe na awca. 
-- <Jozw. oo lat 14. junacy SP. szlości, którą sobie budujemy nikt sy okupacji wystarczy p~ytkę po- Wpłynie do dodah1io na skrócenie 

WO LNOM: fNap!órkowski€go n.r t6i - 1 lisf:opada to dzień nnntnych nam n ·e zniszcz prQ,stu .„ zdjąć. czasu nadawani:l. 
„Bit ''a ~talingradzka" - l serJa -I wspomnie.il„ Na i<~ie/v. grobach obok i , y . * NOWE n:OLO ZMP. W Central- * ZAGADKA NASZEGO l\fiA· 
god·Z. 15.W, J.8, !l0.30; dozw. od lai 12. l . k 'd . . d" k' _, b t . I ·l , . .:J • s· ' t u ·ly l z dz' p ł '" ł . ST . . -

ZACHĘTA _ (Zgierska 26) _ „Scott na nazww wi nie.ią_ f! .ma .i Z«O }I e ~~ . '!.IJ .asn~e.. !<' "mu ~ię a , mU? ? ~ nym arzą 1e . rzemys u vv e 11.1a- A (91). Są w naszym miescie oso-
Antarl;:tydzie" - g<Jdz. 17 30. 2D - boju i na:p~s „~[J!nąl 1 .. '' wril.ce , !fic uswiad~·rm/~smy sobie. _na1dobit~ie1 I nego. pow~tało koło z~. kióre li-1 by. które choć ma:ją odbżon.e pie· 
dozw od lat 12. j ma p?·zec-iez ani ~edne} ?

0 odztnY_, ktor<f Jale, _wi~l~i1;i dobrodzi?.1stwem , Jest czy obe~1e 14 człor:kow. !'J'owopo· n:ąrize. nic ,Potrzebują ich wymie-
___ by nie sfll'om.l,a .. IW.(fOS .,, c;,-o.n~ wnJ· I .'!!ol,;07. ~aK on»dzo :ii~is1m71 [!

1
0 sorzec I w~tałe ko!-0 -prz_y. c~yn1 s;ę alewątpl1-, mać. Zga.1inąć ja. kie to osoby? 

'.)'Ł!.'!"C.\O.M 00 LA'.!.' s '?"STĘ" DO j ny. . _ , I' bror1·-;.: p;zerł ty;"'', ,·fony ~ncq 11am wie: do podJ•1e~1ei:1a p07.lorD'1 kultu„ '())Id Af T')@OU.·p 
v.~.~ ~~~·r~·•lO~IOl".J!~ ·w pn'rn·~~ę.~1, ut:'„w:.~J. z ·•ni:.t1 '''fi 'l"!,'f) !.'O ~'"01·a.r. t l,') r.alncgo młoozlezy pta~~ująi:;~j ·» -~l:1'l'SO i':?fp.rt~ -:;,i91}\ dJ: ::;:pa:r1'1'\..odpo 

PulJ<01vnil> Johnson i Monev siedzieli 
w wytwornym gaba1ecie. clymi~c cygara. 

- Ne. teraz ma.my t plany i s1.yfr. Te­
raz ~a.ezn~ zarabiać miliony na wyna!az­
k.acłt tego starego muła, profet\ora Gree"' 
n.a ·- rzel<l milioner. 

- Chcb.1 pan po„.viedzieć, 7.P zaf':znle, 
my ·uuabfa ć'? - spytał grn?njp puU<ow„ 
11lk John5(>D, 

- Nil' dam panu ii.ni ceni.a - rzeki zim­
no m.iJiouex. 

- Ha, ha, t:v stary fa.ldalrn. nie WYJ· 
dzicsz st'\d zywy -- rykną! Johnson, por' 
wa wszy się z miejsca. 

- 81>okojnje, spQkojn!P. - rzekł sz~ der, 
czo J';Jon"y (<Ila Utórego epitet. „łajdak" 
llył I tak zhyt pochlebny). - Pan zapomi­
na, mr. ,Johnson, że w moicJ1 rękach zn.a.I 

ł DZIENNIK ŁODZKI nr soi (1924iD-l·2402ll 
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na.ją <f~ pewn• dotrnment~·. l<tór" by bar-, - Ten z trzem:t włosami na głowie. 
dw za.intereGOWaly policj~ kryr.1inaln<i Gt1.v weszli do pomieszczenia więźniów. 
pańską osohą - ciągn„11 staruch. u,irzeli Agapitz., wyciąg11Jętego sztywnn 

W rę.ku Johnsona zaliJy~nąl rewolweJ', na podłodze. Był blarly, z zastygJym n:• 
gdy nagle„. twarzy wyrazem cierpienia. Wicuś ~}'Czai 

.• . wpadł do połrn.lu zbir-pl'aktykant Jak nledzwledź, ł7y Jecialy mu citu•kicrn, 
zameltlowat: · a od czasu do cwsn 11derzat z rozpacz.v 

- Jeden z wi~źnlów umarł! głową o iiciane, wybi,la,lac za katdym riv 
- Który~ zem spory kawałek mu1-u 
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